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Dla, uczczenia święta 22 Lipca
/

Stoczniowcy, marynarze i rybacy
walczą o wyższą wydajność pracy, o obniżenie kosztów produkcji

Im bliżej. Święta Odrodzenia, tym większy zasięg przybiera 
podejmowanie zobowiązań lipcowych, z tym większym «porem 
załogi walczą o realizację tych zadań, którymi chcą powitać 
wielkie święto.

Na czoło ofiarnych bojownik ów o umocnienie sił naszego 
państwa, na czoło realizatorów Planu 6-ietniego wysuwa się za­
łoga największego zakładu produkcyjnego na Wybrzeżu — STO­
CZNI GDAŃSKIEJ.

W zakładzie tym brygada mon, tokarze Józef Baranowski, Kup- 
terska Antoniego Górskiego z ha! czak i Władysław Prusiński.
li montażowej B wystąpiła osta 
tnio z apelem obniżenia kosztów 
produkcji. Załoga tej brygady do 
1 sierpnia br. postanowiła zmniej 
szyć koszt produkcji prefabryko­
wanych sekcji o 5 proc., zaś do 
końca roku obniżyć je o 20 proc. 
Stoczniowcy ci cel swój chcą o- 
siągnąć przez likwidację braków, 
podniesienie swoich kwalifikacji 
zawodowych, pełne wykorzysta­
nie dnia roboczego oraz przestrze 
ganię procesów technologicznych.

Apel brygady monterskiej Gór 
skiego podjęty został przez licz­
ne zespoły stoczniowe. Między in 
nymi walkę o obniżenie kosztów 
własnych rozpoczęła brygada Izy 
dora Dobaja. Majster Mieczysław 
Adamek, wraz z brygadzistami 
Bartniko-vsk im, Winniczukiem i 
Kowalskim będą stosowali w 
swoich brygadach metodę Żanda- 
rowej.

W wydziale montażowym B już 
90 proc. pracowników produkcyj 
nych podjęło zobowiązania lipco­
we.

Jak nam donosi korespondent 
Kazimierz Hawrylko, w STOCZ­
NI IM. KOMUNY PARYSKIEJ 
,W GDYNI załogi podejmują dal­
sze zobowiązania. W rurowni bry 
gada Wacława Dera, pragnąc 
uczcić święto 22 Lipca, zobowią­
zała się wykonać rurociągi wody 
słodkiej, słonej j zimnej na jed­
nostce B39 do 19 bm., zamiast 
do 22 bm., a rurociągi sanitar­
ne do 18 bm., zamiast do 20 bm.
■ W wYdziale drzewnym bryga­
dy Boldy i Zielińskiego wykona­
ją otaklowanie masztu i sprzętu 
ładunkowego na jednej z jedno­
stek w terminie krótszym o 100 
godzin. W "wydziale mechanicz­
nym zobowiązali się skrócić sWo 
je prące w poważnym stopniu

W STOCZNI PÓŁNOCNEJ W 
GDAŃSKU — jak informuje ko­
respondent Józef Seroka — na 
czoło wysunęła się załoga spawał 
ni. z której wszyscy pracownicy 
już zgłosili cenne zobowiązania.

Poważne osiągnięcia w realiza 
cji czynu na Dzień Stoczniowca 
miała załoga stolarni wydziału

drzewnego, która zaoszczędziła 
1428 rob. godz. Stając do czynu 
lipcowego pracownicy ci zobowią 
zali się znacznie przekroczyć swo 
je poprzednie osiągnięcie i w 
bież. mieś. zaoszczędzić ponad 
2.000 rob. godz. Pracownicy sto­
lami wezwali do współzawodnic 
twa w podejmowaniu i realizacji 
zobowiązań załogę odddziału 
szkutniczego Stoczni Północnej.

Jednym z wielu zobowią­
zań wydziału wyposażenia o- 
krętowego jest zobowiązanie 
Andrzeja Kontowskiego i Teo­
dora Łaniewskiego, którzy przy 
wykonaniu i zamontowaniu biu 
rek na S - 322 zaoszczędzą po­
nad 50 procent planowane-

Zniesienie ograniczeri 
w ruchu między sektorami Berlina

BERLIN (PAP). Jak donosi a- 
gencja ADN, magistrat wielkie­
go Berlina, działając z polecenia 
rządu NRB, powziął na nadzwy­
czajnym posiedzeniu decyzję w 
sprawie uchylenia z dniem 9 bm. 
wprowadzonych w związku z wy­
padkami z 17 czerwca ograniczeń

nym sektorem Berlina a sekto­
rem zachodnim.

W dniu tym wznowiony zosta­
nie również normalny ruch tram 
wajów i kolejki podziemnej w ca 
łym Berlinie. Zniesiony zostanie 
częściowo system przepustek 
przy przekraczaniu granic sekto-

w ruchu między demokratycz- rów.

luż wkrótce zapłonie ogień
w wielkim piecu huty im. Bolesława Bieruta w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA (PAP). Bu downiczowie rejonu wielkich pie 
ców w hucie im. Bolesława Bieruta realizując swe zobowiązania 
prowadzą coraz bardziej ambitną walkę z czasem, walkę o każdy 
dzień i każdą godzinę, które zbliżają ich do terminu uruchomie­
nia pierwszego wielkiego pieca.

Do próbnej eksploatacji wcho­
dzą coraz nowe obiekty zespołu 
wielkopiecowego — potężny most 
przeładunkowy, transportuj ący 
już pierwsze tony tworzywa na 
składowisko rudy, wywrotnica 
wagonowa, urządzenia automaty­
ki wielkiego pieca, większość to 
rów dla dowozu rudy, cała gospo 
darka wodna i energetyczna. Za 
kilkanaście dni zapłonie ogień 
w pierwszym wielkim piecu.

go czasu i przekażą gotową pracę 
6 dni przed terminem.

Marynarze niektórych statków 
POLSKIEJ ŻEGLUGI MOR­
SKIEJ przystąpili już do realiza 
cji swoich zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia 9 rocznicy Manife­
stu PKWN. M. in. na statku 
„Brygada Makowskiego“, dzięki 
postawie delegata załogowego Be 
nedykta Szewczyka, załoga pokła 
dowa przystąpiła już do samore- 
montów, które obejmą 400 go­
dzin, zaś załoga maszynowa wy­
konuje prace remontowe obliczo­
ne na 674 godziny. Załoga maszy 
nowa walczy też o zaoszczędze­
nie 300 kg oliwy, zaś cały zespół 
statku obniży o 5 proc. koszty o- 
sobodnia.

Załoga spółdzielni rybackiej „BE 
LONA“ w bazie kołobrzeskiej 
zobowiązała się wykonać miesię­
czny plan połowów do 22 bm. i 
to co najmniej w 120 proc., zaś 
załoga kutra haczykowego „Koi 
9“ z szyprem Antonim Kunat- 
hem wykona plan roczny w 120 
proc. do 22 bm.

Załoga kutra „Arki“ w Koło­
brzegu —. „Koł 32“ z szyprem 
Antonim Fleischerem wykona 
plan lipcowy w 105 proc. już do 
dnia 15 bm.

Na Zalewie Wiślanym w spół­
dzielni rybackiej „POKÓJ“ nie 
wiele załóg podjęło dotąd zobo­
wiązania lipcowe. Pierwszą z 
nich jest załoga Jana Ciągadla- 
ka, która plan lipcowy wykona 
w 110 proc. na 10 dni przed ter 
minem.

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego „Piast“ Baza w Lubli­
nie woj. Szczecin zrzeszająca 55 rybaków dokonuje połowów ryb wy­
soko gatunkowych. Plan w roku 1952 wykonano w 120 proc.

We współzawodnictwie między bazami rybackimi spółdzielnia w Lu­
blinie zajmuje przodujące miejsce.

Na zdjęciu: Załoga łodzi żakowej na węgorze LUB-15 w składzie:
Tadeusz Piechota, Lucjan Dołęgiewicz i Kazimierz Princ waży rybę po 
powrocie z połowu. (Obok stoją: magazynier Mieczysław Kryczało i ro­
botnik magazynowy Karol Żmudowski) Załoga wykonuje średnio 110 
proc. planu CAF fot. Baranowski

Nasz komentarz

Utrzymajcie sukces pierwszego półrocza!
Produkcja jednostek pływających w potężnym kombinacie, 

jakim jest Stocznia Gdańska, od 1949 r. wzrosła 7-krotnie, w ub. 
roku więc stocznia oddała 7 razy więcej statków pełnomorskich 
niż w roku 1949. Pomimo to w 1952 r. stocznia ta nie wykonała 
planów produkcyjnych. Przełom nastąpił dopiero w roku bież. 
a plan za pierwsze półrocze dzięki pełnej mobilizacji załogi zo­
stał wykonany przedterminowo.

Ten bardzo poważny sukces w realizacji planów państwo­
wych gdańscy stoczniowcy pragną utrzymać. Wiedzą oni, że osią­
gną swój cel jedynie przez rytmiczne wykonywanie planów dzien­
nych, dekadowych i miesięcznych, tylko przez stałe wykrywanie 
I uruchamianie rezerw produkcyjnych i udoskonalanie technolo­
gii produkcji.

I właśnie Konferencja Partyjno - Techniczna Stoczni Gdań­
skiej, która odbędzie się w dniu 9 sierpnia br., ma rozwiązać to 
najważniejsze zagadnienie, ma pomóc w wykryciu i pełnym wy­
korzystaniu rezerw produkcyjnych zakładu, które staną się pod­
stawą skrócenia cyklu budowy pełnomorskich jednostek pływa­
jących, zapewnią pełną realizację planu na rok bież. i zabezpieczą 
wykonanie planów w latach przyszłych.

Do Konferencji od szeregu tygodni przygotowuje się cała 
załoga — partyjni i bezpartyjni, robotnicy i racjonalizatorzy, 
brygadziści i przodownicy pracy, kierownicy działów i personel 
Inżynieryjno - techniczny.

W okresie przygotowań do Konferencji nastąpił bardzo szybki 
wzrost zgłoszeń wniosków i pomysłów racjonalizatorskich. Do­
wodem tego są chociażby tylko dwie cyfry: w marcu zgłoszono 
90 wniosków, a w maju — 239, których realizacja przyniesie w 
przybliżeniu około 6 mil. zł. oszczędności.

W trakcie przygotowań do Konferencji Partyjno - Technicz­
nej rozwinęły się nowe formy współzawodnictwa, jak współza 
wodnictwo o tytuł najaktywniejszego racjonalizatora, zainicjowa­
ne przez Władysława Szymczaka, współzawodnictwo o tytuł naj­
lepszego w zawodzie itd. Wyrosło wielu nowych racjonalizato­
rów, wprowadzono udoskonalenia i usprawnienia procesów tech­
nologicznych budowy statków itd.

Osiągnięcia te nie wyczerpują jeszcze wszystkich możliwości 
produkcyjnych Stoczni Gdańskiej, nie ujawniają w pełni wszyst­
kich rezerw. Dlatego też obecny, niedługi już okres poprzedzający 
rozpoczęcie Konferencji powinien stać się okresem całkowitej mo­
bilizacji załogi, wszystkich gdańskich stoczniowców bez względu 
na ich kwalifikacje zawodowe i pełnioną funkcję.

Wkrótce we wszystkich wydziałach Stoczni Gdańskiej odbędą 
się wybory delegatów na Konferencję Partyjno - Techniczną, a 
delegatami zostaną najlepsi w zawodzie, najaktywniejsi racjona­
lizatorzy, przodownicy wysoko jakościowej produkcji i przodujący 
aktywiści, technicy i inżynierowie.

Stoczniowcy! Czy uruchomiliście już wszystkie rezerwy pro­
dukcyjne, drzemiące na waszych odcinkach pracy?

Jaki jest wasz wkład w dzieło przyśpieszenia budownictwa 
socjalizmu w Polsce?

Czy zrobiłeś już wszystko, aby Twoja Ojczyzna rozwinęła 
Się w kraj piękny * "«Bnodarczo silny? Pjf')

Doniosłym sukcesem budowni­
czych jest oddanie do eksploata- 
sji kompleksu urządzeń, służą­
cych do rozładunku materiałów 
wsadowych z wagonów, które 
przychodzą codziennie na składo­
wisko.

W pełnym toku są również pró 
by rozruchowe na innych odcin 
kach decydujących o termino­
wym rozpaleniu pieca. Przed kil 
ku dniami odbyła się 48-godzin- 
na próba działania urządzeń auto 
matyki załadowczej, sterującej i 
kontrolującej pracę wielkiego 
pieca. Poszczególne urządzenia 
działały sprawnie.

Uparta walka o każdy metr to­
ru kolejowego toczy się także na 
trzecim węzłowym obecnie odcin 
ku — przy budowie terów surów 
kowych i żużlowych.

Ludobójstwo w Kenii
LONDYN (PAP). Podczas konferen­

cji prasowej w Nairobi w dniu 7 lip- 
ca gen. Erskine, który kieruje opera­
cjami wojskowymi przeciwko Murzy­
nom w Kenii, przedstawił straszliwy 
obraz eksterminacji Murzynów.

Jak donosi „Daily Worker“, Erskine 
podał do wiadomości, że w czasie od 
23 czerwca do 5 lipca żołnierze i poli 
cjanci angielscy zabili 241 Murzynów. 
W tym samym okresie aresztowano 
193 Murzynów.

Wprowadzenie nowych norm w gdańskim ZBM 
podniosło wydajność pracy i realne zarobki robotników

Od 15 ub. m. robotnicy budowlani przystąpili do pracy na nowych, 
uporządkowanych, sprawiedliwych normach. W związku z tym na wszy 
stkich budowach ZBM w Gdańsku utworzono komisje, które dokonały 
analizy zarobków i norm wszystkich robotników w poszczególnych zawo­
dach w dniach od 1 — 15 ub. m. (stare normy) i ód 16—30 ub. m. (iło­
we normy).

W wyniku analizy stwierdzono, 
że tam, gdzie w pełni wykorzysta 
no sprzęt techniczny, gdzie było 
pełne zaopatrzenie w materiały 
i gdzie przygotowano szeroki 
front pracy, wydajność pracy, a 
co za tym idzie i zarobki robotni 
ków wzrosły bardzo poważnie.

Np. na budowie GDM w 
Gdańsku wydajność pracy 
wzrosła o 15 proc. w porówna­
niu do pierwszej połowy czerw 
ca. Na OB 2 ZBM w Gdańsku 

cieśle zarabiali do 15 ub. m. 
przy wykonaniu przeciętnie 
198 proc. normy — 8,53 zł, a po 
15-ym — 10,32 zł przy wyko­
naniu nowej normy w 199 
proc. Robotnicy zatrudnieni 
przy transporcie wewnętrznym 
do 15 ub. m. zarabiali 5,66 zł 
na godz. przy 268 proc. normy, 
po 15 ub. m.—6,25 zł na godz. 
przy 212 proc. noveej normy. 

Niestety przeciętne zarobki mu

rarzy, zatrudnionych na budo­
wach OB 2, mimo przekroczenia 
nowych norm, spadły z 7,03 na 
godz. w pierwszej połowie'czerw­
ca na 6,86 zł na godz. \v drugiej. 
Kierownictwo odcinka winno 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
przygotowanie frontu robót oraz 
przestrzeganie socjalistycznej dy­
scypliny pracy.

Podniesienie się przeciętnych 
zarobków nie dotyczy wszystkich 
robotników OB 2, ponieważ nie­
którzy z nich nie wykorzystywał' 
8-godzinnego dnia pracy. Do tych 
m. in. należą zatrudnieni w tran 
sporcie Stanisław Maj i Stefan 
Drążek, którzy w dni upalne prze 
rywali pracę kilkakrotnie w cią­
gu dnia, podczas gdy ob. Wiśniew 
ska zatrudniona w tym samym 
czasie i przy tej samej pracy za­
robiła o 150 zł więcej.

Wprowadzenie wyłącznie 
pracy zespołowej dało już po­

ważne rezultaty. Np. brygada 
murarska Stanisława Lewan­
dowskiego zatrudnioną przy 
budowie bursy akademickiej 
(ul. Wyspiańskiego) wyrabiają 
ca przeciętnie 280 proc. nowej 
normy (poprzednio, 200 proc.) 
podwyższyła swoje zarobki o 
około 300 zł a nawet więcej.

Należy stwierdzić, że w ,ZBM w 
Gdańsku dzięki dobrze zorganizo­
wanej pracy na budowach, stwo­
rzeniu punktów informacyjnych 
i starannemu opracowaniu listy 
płac, wypłata przebiegała spraw­
nie i bez żądnych, zahamowań. 
Najlepiej wypadło to na OB 2, 
gdzie wiele czasu i troski peświę 
ciii tej sprawie sekretarz Podsta­
wowej Organizacji. Partyjne! Sta 
nisław Gaweł, murarz — Stani­
sław Lewicki, kierownik odcinka 
Stanisław Wyszkowski i inż Ry­
szard Mrozowski.

Już pierwsza wyplata w ZBM 
Gdańsk wykazała, że nowe nor­
my nie tylko przyczyniają się do 
nodmesienia wydajności pracy, 
lecz także do wzrostu realnych 
zarobków robotników. (h)

Ha IV Światowy Festiwal przybędzie młodzież 182 krajów
BUKARESZT (PAP). Między­

narodowy Komitet Przygotowaw­
czy IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów podał do 
wiadomości, że nadeszły już zgło 
szenja od organizacji młodzieżo­
wych 102 krajów na udział w fe­
stiwalu.

Ze wszystkich krajów napływa 
ją -w dalszym ciągu doniesienia o 
przygotowaniach do festiwalu.

uz pierwsze 
sztafety pokoju

BUKARESZT (PAP). Młodzież 
postępowa organizuje w wielu

władz francuskich
PARYŻ (PAP). Ex-mer Issy-les- 

Moulineaux, komunista Fernand Mail 
let na mocy decyzji władz francuskich 
został na miesiąc zawieszony w swych 
czynnościach. Powodem tej skandalicz 
nej decyzji hvh> wystąpienie Mailleta w 
obronie robotników zakładów Renault, 
którzy stracili pracę w wyniku lokautu 
ogłoszonego przez administrację zakła 
dów w maju br.

Decyzja władz francuskich wywołała 
oburzenie wśród ludności Issy - les
- Moulineaux.

krajach sztafety na cześć Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów, wyrażając tym gorące 
pragnienie pokoju i przyjaźni, 
które ożywia młodzież całego 
świata.

Pierwsza sztafeta Europy wy­
ruszyła już z północnej Szkocji, 
przebiegła przez Londyn, skąd 
skierowała się do Dover.

W dniu 13 czerwca sztafetę 
przekazano młodym Francuzom 
z Saint Omer. Uczestnicy biegu, 
witani wszędzie serdecznie, kon­
tynuowali swą drogę do Lille, 
gdzie młodzi górnicy wręczyli im 
lampę górniczą dla przekazania 
jej festiwalowi w Bukareszcie. 
W dn. 19 czerwca w Paryżu szta 
feta połączyła się ze sztafetą 
luksemburską i skierowała się do 
Orleanu. Po przekroczeniu gra­
nicy szwajcarskiej, sztafeta spot­
kała się w Zurychu, ze sztafetą 
młodzieży Triestu. Dalsza droga 
prowadziła przez Wiedeń i Buda­
peszt.

urzyfazni

WARSZAWA (PAP). Delegaci 
polscy na IV Światowy Festiwal 
Młodzi*«» i Studentów zawiozą do

Bukaresztu liczne podarki, które 
młodzież miast i wsi naszego kra 
ju przygotowuje dla swych zagra 
nicznych przyjaciół, pragnąc w 
ten sposób dać wyraz głębokiej 
solidarności z walką młodzieży 
świata o pokój i szczęście młode­
go pokolenia.

„Podarki przyjaźni“ naszej mło 
dzieży obrazują jej twórczą pra­
cę w produkcji i nauce. Tak np. 
młodzi robotnicy metrobudowy 
wykonują makietę metra warszaw 
skiego, zaś młodzi budowniczowie 
Marszałkowskiej Dzielnicy Miesz 
kaniowej piękną makietę MDM. 
Miniaturowy poeiąg złożony z lo­
komotywy i kilku wagonów — to 
podarunek młodzieży wrocław­
skiego „Pafawagu“. Piękny al­
bum obrazujący Nowe Tychy wy­
ślą na Festiwal młodzi budowni­
czowie tego socjalistycznego mia­
sta.

Wiele podarunków wykonują 
młodzi górnicy. M. in. ZMP-owcy 
kop. Jankowice kończą już rzeźbę 
górnika.

Ponad 60 podarunków prześlą 
uczestnikom Festiwalu studenci 
Politechniki Warszawskiej. Są ni­
mi m. in. modele samolotów wy 
Skonane już przez studentów wy­
działu lotniczego oraz rysunki sta 
rej Warszawy — prace studentów 
innych wydziałów Politechniki.

Tematem wielu podarunków 
— rzeźb, obrazów, albumów, ma­
kiet itp. jest zbliżający się Festi­
wal i walka młodzieży o zwycię­
stwo sprawy pokoju na całym 
świecie. Pomysłowy podarunek 
wykonali już ZMP-owcy z zakła­
dów w Dworach. Jest nim odlew 
globu ziemskiego ozdobiony emble 
matami pokoju.

Młodzież wiejska obdarzy u- 
czestników Festiwalu głównie ar
tystycznymi wyrobami ludowymi.

De Gasperi 
zmienia decyzję

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że de Gasperi odpo­
wiedział dnia 7 bm. prezydento­
wi Einaudi, iż nie podejmuje się 
misji sformowania rządu.

Prezydent Einaudi odmówił 
przyjęcia decyzji de Gasperfego 
do wiadomości.

W kilka godzin po ogłoszeniu 
pierwszego komunikatu o odmo­
wie de Gasperi‘ego. kancelaria 
prezydenta wydała drugi komuni 
kat. w którym stwierdza, że de 
Gasperi, jakkolwiek z zastrzeże­
niami, zgodził się na utworzenie 
rządu.
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Odpowiedzialne zadania organizacji
w Stoczni Gdańskie!

li?
Przed lianii stoją trudne i odpowiedzialne zadania. Główne 

zadania — to walka o pełne, rytmiczne wykonywanie czwartego 
roku Planu Sześcioletniego, to walka o umocnienie naszego pań­
stwa ludowego...“

(Z uchwały XII Plenum ZG ZMP)
Olbrzymi rozwój naszego mło­

dego przemysłu stoczniowego, nie 
ustańny przypływ chłopców 
dziewcząt ze wsi i miast wymaga 
ją poważnego udziału organizacji 
ZMP-owskiej w realizacji linii 
naszej Partii na tym odcinku.

Organizacja ZMP w Stoczni 
Gdańskiej jest największą jed­
nostką Związiku w naszym woje­
wództwie, Trzeba stwierdzić, że 
Zarząd Zakładowy ZMP potrafił 
wiązać pracę organizacji z walką
0 realizację planów produkcyj­
nych. Poszczególne koła poprzez 
swoich członków 'utrzymywały 
więź z młodzieżą niezorganizowa- 
ną, hasła wysuwane przez ZMP 
są podchwytywane i realizowane 
przez całą młodzież.

Dzięki tej pracy w Stoczni 
Gdańskiej hartuj’, się i wyra­
stają nowi ludzie, którzy je­
szcze do niedawna nie byli 
związani z kl&są robotniczą.

Jan Olsztyn już od rotku pra­
cuje w Stoczni Gdańskiej. Przy­
był tutaj z dalekiej wsi lubel­
skiej, ażeby zdobyć zawód i pra­
cować w przemyśle morskim. W 
pierwszych dniach pracy czuł się 
nieswojo w nowym środowisku.
Po prostu nie miał odwagi sam 
włączyć się do kolektywu.

Brygada montażowa „Młoda 
Gwardia“ przyszła mu z pomocą.
Członkowie brygady pomagali mu 
w szkoleniu ideologicznym i zawo 
dowym. Olsztyn przy ich pomocy 
szybko zdobywał zawód, dojrze­
wał ideologicznie wraz ze zdoby­
waniem coraz to wyższych norm 
przy montowaniu kadłuba. Orga­
nizacja ZMP dzięki swojej pracy 
zdobyła nowego, świadomego i bo 
jowego członka. Dziś Jan Olsztyn 
wyrabia 150 proc. nowej normy, 
jest przewodniczącym oddziało­
wego koła ZMP i członkiem sa­
morządu hotelu robotniczego.

Jest rzeczą zrozumiałą, że taka 
praca wychowawcza poważnie 
wpływa na rozrost liczebny orga­
nizacji ZMP-owskiej i stwarza af 
mosfetę zaufania młodzieży do 
ZMP.’

Zarząd Zakładowy i zarządy kół 
w pracyjmasowo - wychowawczej 
z młodzieżą zastosowały szeroki 
wachlarz form, popularyzując czy 
telnictwo, organizując wycieczki, 
wieczorki kulturalno . oświatowe 
itp.

Jeden z ZMP-oweów Kubiar- 
czyk — podsuwnicowy z pochyl­
ni „B“, po zespołowym czytaniu
1 omawianiu książki Ostrowskie­
go. „Jak hartowała się stal“ — po 
wiedział:

— Starałem się pracować na 
wzór Korczagina, pomagać kole­
gom i zwiększyć swój wysiłek w 
produkcji,

W wyniku tej pracy poważnie 
wzrosła inicjatywa młodzieży, wy
rastał' wokół zarządu zakładowe- że w konferencji uczestniczyło 23 by 
go szeroki aktyw. Tacy aktywiści łych generałów hitlerowskich

jak Majewski, Napieraj, Czapiew 
ski, Chmiel, pracując z młodzieżą 
troszczą się o jej zainteresowania 
i potrzeby, o jej pełne włączenie 
do walki o realizację planów pro 
dukcyjnych.

Pomimo tych osiągnięć Zarząd 
Zakładowy niedostatecznie jesz­
cze pracował na poszczególnych 
odcinkach z młodzieżą. Pomimo 
tego, że Zarząd Zakładowy głów­
ny nacisk w swojej pracy kładł 
na produkcję, wysuwając hasło 
produkcja przede wszy&tkim“, je 

szcze kilka miesięcy temu nie by­
ło rytmiczności w realizacji pla­
nów produkcyjnych. Koncentru­
jąc swoją uwagę na zagadnie­
niach produkcji Zarząd Zakłado­
wy .ZMP nie dostrzegał, że wielu 
członków ZMP j niezorganizowa- 
nych pracuje często niechlujnie, 
nie wykonując swoich norm, wy­
puszczając braki lub w ogóle nie 
przychodząc do pracy.

Na ostatnim Plenum KW PZPR 
w Gdańsku przewodniczący KC 
PZPR Bolesław Bierut wskazał na 
poważne niedociągnięcia w wyjaś 
nianiu młodzieży sytuacji między 
narodowej, przez co staje się ona 
podatna na wpływ wroga.

Zadaniem Zarządu Zakładowe­
go ZMP i ogółu aktywistów Stocz 
ni Gdańskiej jest jeszcze bardziej 
wzbogacić formy i treść pracy 
politycznej z młodzieżą.

Spłycanie zagadnienia pracy z 
młodzieżą do treści produkcyjnej 
było poważnym błędem i dlatego 
też zadania, 'które stawiał przed 
młodzieżą stoczni Zarząd Zakła­
dowy) nie zawsze znajdowały od­

bicie wśród całej młodzieży, a by 
ły przyjmowane przez grupy naj­
bardziej przodujące.

Za mało jest jeszcze w stocznio 
wej organizacji ZMP czujności 
wobec objawów demoralizacji, 
pijaństwa i chuligaństwa, niepo­
rządków, niechlujstwa i szkodnic 
twa.

Coraz szersze kręgi naszej mło 
dzieży obejmują dążenia do po­
znania i przyswojenia sobie świa 
topoglądu naukowego. Zarząd Za 
kładowy ZMP Stoczni niedosta­
tecznie wychodzi naprzeciw tym 
dążeniom. Wielu aktywistów nie 
przejawia , dostatecznej energii i

wysiłku w kierunku wzmocnienia 
rosnącej u młodzieży pogardy do 
zakłamania, nieuctwa i zabobo­
nów.

Korzeni braków w pracy orga­
nizacji ZMP w Stoczni Gdańskiej 
jak w pracy całego Związku — 
jak to wykazało XII Plenum — 
należy szukać w dziedzinie ideolo 
gicznej. Trzeba codziennie wycho 
wywać młodzież, usprawniając 
szkolenie ideologiczne i zawodo­
we, zbliżać ją do spraw codzien­
nego życia, nasycać pracę maso­
wo - wychowawczą codziennym 
doświadczeniem i praktyką, aże­
by zlikwidować te braki, (podg.)

Załoga portu Gdańsk—Gdynia
wykonuje z nadwyżką swe zobowiązania lipcowe

Ostatnio coraz częściej napły­
wają meldunki o częściowej rea­
lizacji, a także o przekraczaniu 
zobowiązań ! podejmowanych dla 
uczczenia święta 22 Lipca. Try- 
merzy z załogj zespołu porto­
wego Gdańsk — Gdynia w trze­
ciej dekadzie czerwca o 11,5 pro­
cent przekroczyli zobowiązanie 
skrócenia czasu postoju statków, 
zaoszczędzając 53,5 proc. czasu 
umownego. Największą oszczęd­
ność czasu uzyskali przy załadun 
ku s/s „Grane“ i s/s „Komoten“, z 
których przy pierwszym zaosz­
czędzono 75 roboczogodzin, a 
przy drugim 84. Osiągnięcie to 
było możliwe dzięki wytężonej 
pracy całej załogi, a zwłaszcza 
trymerów: Michalaka, Szwabe- 
go i Maja.

W realizacji zobowiązań lipco­

wych wyróżnili się również dźwi 
gowi wydziału masowego. Zenon. 
Dajnowicz, Stanisław Piekarek i 
Kropidłowski — to dźwigowi, 
którzy przekraczają podjęte przez 
siebie zobowiązania podniesienia 
wydajności pracy o dalsze 2 pro­
cent w stosunku do swych zo-* 
bowiązań długookresowych.

Duży wkład w skrócenie po« 
stoju statków wnoszą sztaue-’ 
rzy, którzy przy s/s „Aldebaran“ 
zaoszczędzili 148 godzin, przy s/s 
„Irsa“ 82 godziny, m/s „Nowa 
Huta“ — 58 godzin. Przy ogra­
niczaniu czasu przeładunków 
drewna najlepsze wyniki osiąg­
nęli: 83 brygada Basmkajoa z 
s/s „Nyssa“ — 344 proc. normy J 
57 brygada Wiśniewskiego z sla 
„Wrocław“ — 402 proc. normy.

Korespondenci z PGR radzą.

Aby było z każdym dniem lepiej
W niedzielę, 5 bm, odhyła się w Zarządzie Okręgowym PGR we 

Wrzeszczu narada korespondentów „Dziennika Bałtyckiego“ z gospo­
darstw rolnych woj. gdańskiego, na której omówiono rolę koresponden­
ta z PGR w świetle bieżących zadań.

Ożywiona dyskusja, jaka wy­
wiązała się po referacie red. An 
drzeja Pawluka, wykazała, że 
korespondenci „Dziennika Bał­
tyckiego“ ooraiz bardziej czują 
się współodpowiedzialni za właśći 
wy tok pracy swoich gospodarstw 
i coraz większą wagę przywiązu 
ją do aktywnej współpracy z re 
dakeją.

korespondenta 
odnoszą pożądany skutek

AJISTÓTNIEJSZYM zagad-N
wy oddźwięk w dyskusji, była 
sprawa przygotowań do żniw i o-

Nowy pian zerwania rozejmu
Korei

młotów. Wielu korespondentów, 
jak Zdzisław Wasilewski, Kazi­
mierz Dubielecki, Ludwik Cie- 
chowiez, Marian Chudzik i inni 
wskazywało na osiągnięcia i bra­
ki, •wnikliwie oceniając przebieg 
przygotowań.

Korespondent KAZIMIERZ DU 
BIELECKI z gospodarstwa PRZE JA 
ZDOWO II stwierdził, że w wiosen 
nej akcji siewnej zamiast planowa 
nych 9 traktorów pracowały tylko 
3, gdyż brak było części zamien­
nych, Nieiepiej przedstawia się

dniają oni bowiem w swoich pla­
nach zapotrzebowań na części za 
mienne, względnie planowanie 
jest niekompletne, co w rezulta­
cie prowadzi do poważnych trud­
ności w ich otrzymaniu.

Ciekawa była wypowiedź ko­
respondenta Mariana Chudzika 
z zespołu PGR Lipowo, który 0- 
powiedział, jak po krytycznej no 
tatce korespondenta Kołłupajły. 
przeciągający się od kilku miesię 
cv remont traktora został w prze 
ciągu paru dni zakończony.

— Słuszna krytyka koresponden 
ta — powiedział ob. Chudzik — od 
nosi zawsze pożądany skutek. Po 
maga ona robotnikom i mobilizu-

PEKIN (PAP), Korespondent Agen­
cji Nowych Chin donosi z Kaesongu:

Przygotowuje się nowy plan zerwa­
nia rozejmu w Korei. Maxwell Taylor, 
dowódca VIII armii amerykańskiej w 
Korei oświadczył, że o ile Korea po-

Sieć urządzeń radarowych 
w Niemczech zachodnich

BERLIN (PAP). Dziennik „Berliner 
Zeitung" donosi, z Bonn, że na pole 
cenie Adenauera wybudowane zosta 
ną. do końca br, urządzenia radarowe 
przy ujściu rzek Łaby i Wezery. Same 
tylko roboty przygotowawcze koszto­
wać będą 100.000 marek.

Podobne urządzenia — podaje dzien­
nik — mają powstać w przyszłym ro­
ku w całych Niemczech zachodnich.

Dziennik stwierdza, że trzydniowa 
konferencja specjalistów zachodnio* 
niemieckich w sprawie urządzeń rada 
rowych, odbyta w końcu kwietnia br. 
we Frankfurcie nad Menem, postanowi 
ła skrócić jak najbardziej termin przy 
gotowań do zbudowania tych urzą­
dzeń, „Berliner Zeitung" zaznacza,

ludniowa postanowi „sama Uontymio 
wać wojnę", to będzie on mógł wy­
cofać wojska amerykańskie z frontu 
i zastąpić je marionetkową armią li- 
synmanowską. Zwołał on lia naradę ; 
wszystkich dowódców korpusów. Jak < 

| donoszą, narada ta związana jest / pla I 
1 nem zastąpienia wojsk amerykańskich i 
■ przez marionetkowe wojska ' i syn ma- j 
nowskie w wypadku podpisania rozej * 1 

! mu.
j Równocześnie korespondent agencji j 
[ International News Service doniósł / 
■Tokio, iż Li Syn Man odmówi prze- 
istrzegania warunków rozejmu i nie 
pozwoli na wycofanie swej armii o dwa 
kilometry na. południe od obecnej li­
nii frontu. Ponieważ marionetkowa ar 
mia LI Syn Mana „jest zbyt cenną ma 
szyną w obozie antykomunizmu, Sta­
ny Zjednoczone nie mają zamiaru poz 
bawić obecnie armii południowo - korę 
ańskiej uzbrojenia i zaopatrzenia“ na­
wet w wypadku, gdyby marionetko­
wa armia wyszła spod dowództwa Clar 
ka, tj. w wypadku, gdyby odmówiła 
wykonania warunków rozejmu i wy 
cofania się na południe od linii riemar 
kacyjnej.

Wojowniczy senator amerykański 
Knowland również oświadczył. że w 
wypadku, gdyby Li Syn Man posta­
nowił „kontynuować wojnę samo­
dzielnie“, jest on za tym, aby Stany 
Zjednoczone nie cofnęły Li Syn Ma- 
nowi pomocy w postaci broni i mate­
riałów

Młodzieżowe brygady SP coraz liczniej przychodzą z pomocą nasze­
mu rolnictwu, oddając ogromne usługi szczególnie na tych terenach, 
na których dotkliwie odczuwa się brak rąk do pracy.

Na zdjęciu: Przed rozpoczęciem pracy kierownik PGR Rusocin (pow. 
gdański) J. Kapusta udziela fachowych wskazówek junaczkom SP z woj.
krakowskiego.

obecnie sprawa ze snopowiązałka 
mi. Mimo że rozpoczynają się już 
żniwa, dwie snopowiązałki znaj du 
ją się jeszcze w remoncie.

O przyczynach tego stanu rze­
czy mówił korespondent Ludwik 
Ciechowfcz z zespołu Weselno, 
który wyjaśnił, że niedostarczenie 
na czas części zamiennych do 
traktorów spowodowane jest 
niedbalstwem mechaników zespo 
łowyeh. Bardzo często nie nwstglę

A. SZPAKOWICZ

Dźwignia podnoszenia wydajności pracy i)
Regulacja norm pracy i stawek 

płac, przeprowadzona ostatnio w 
przemyśle maszynowym i w bu­
downictwie, słusznie traktowana 
jest jako wydarzenie dużej wagi 
w rozwoju naszej gospodarki na­
rodowej.

O doniosłości dokonanych 
zmian mówi nie tylko to, że do­
tyczą one warunków pracy i pła­
cy diużej części naszej klasy ro­
botniczej, lecz przede wszystkim 
fakt, że zmiany dokonane zostały 
w dwóch gałęziach, mających wy 
jątkowo wielki ciężar gatunkowy 
w naszej gospodarce narodowej i 
odgrywających decydującą rolę w 
walce całego ludu polskiego o zbu 
dowanie ekonomicznych podstaw 
socjalizmu. Przemysł maszynowy 
i budownictwo realizują ogromną 
większość naszych wielkich inwe 
stycji przeobrażających oblicze 
kraju. Uporządkowanie norm i 
stawek płac w tych gałęziach go 
spodarki narodowej nie może prze 
to nie mieć doniosłego znaczenia
i doniosłych Skutków dla rozwoju 
całej naszej ekonomiki.

Sprawa aktualizacji norm w bu 
downictwie i przemyśle maszyno 
wym dojrzewała od dawna. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że państwo lu 
dowe nie szczędziło w ciągu mi­
nionych lat środków, żeby odpo­
wiednio uzbroić w nowoczesną 
technikę dwie gałęzie naszej go­
spodarki, które mają najwięcej 
do zrobienia w realizacji zadań 
’Planu <Lle+nąa«o. Przemysł ma­

szynowy — to rdzeń uprzemysło­
wienia. Budowanie nowych fa­
bryk przemysłu maszynowego, 
rozbudowa i unowocześnienie sta 
ryeh zakładów tego przemysłu — 
to jedyna droga do wyposażenia 
w nową technikę wszystkich po­
zostałych gałęzi gospodarki naro­
dowej, do podniesienia zdolności 
wytwórczej wszystkich gałęzi 
przemysłu i rolnictwa. Każdy wie, 
jak wielka jest skała budownic­
twa w naszym kraju. Powstają u 
nas wszędzie nowe wielkie zalkła 
dy, nowe oddziały starych zakła­
dów, rosną nasze miasta i osiedla, 
powstaje nowa, przepiękna War­
szawa. Ażeby budować więcej, 
szybciej, taniej — trzeba budow­
niczych uzbroić, w nowoczesne ma 
szyny i urządzenia. Tak też postę 
powało i postępuje nasze pań­
stwo ludowe, kładąc główny 
nacisk na wyposażenie w 
nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia nowych i starych zakła­
dów przemysłu maszynowego 0- 
raz licznych przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Jeśli porównać obec­
ny stan techniczny tych dwóch 
gałęzi gospodarki narodowej ze 
stanem sprzed trzech — czterech 
lat, łatwo zobaczyć, jak wielki po 
stęp techniczny został w nich o- 
siągnięty. Dumni jesteśmy, i słu­
sznie, z naszych nowoczesnych 0- 
brabiarek, traktorów i samocho­
dów, dźwigów i żurawi, słowem 
z tego wszystkiego, co bądź sami 
iuż w kraju produkujemy. bądź

też sprowadzamy ze Związku Ra 
dzdeokiego i krajów demokracji 
ludowej.

Nowej technice odpowiada no­
woczesna organizacja produkcji. 
Dużym nakładem środków pań­
stwo ludowe stwarza warunki, w 
których pracownicy przemysłu 
maszynowego i budownictwa mo 
gliby wytwarzać i budować coraz 
więcej, sizybciej. taniej, aby przy 
śpieszyć marsz naprzód naszej Oj 
czyzny do socjalizmu.

W istocie mamy ogromne po­
stępy w obu tych gałęziach pro­
dukcji — rośnie skala ich produk 
cji, a wraz z tym i wydajność 
pracy. Jednakże przy bliższym 
wejrzeniu nie trudno dostrzec, że 
wzrost produkcji i wydajności 
pracy w przemyśle maszynowym 
i w budownictwie w ciągu ostat­
nich paru łat jawnie nie nadążał 
za wzrostem poziomu techniczne­
go, nie odpowiadał obiektyw­
nym możliwościom stworzonym 
ogromnymi wysiłkami całego kra 
ju. Jedną z podstawowych przy­
czyn tego stanu rzeczy stały się 
przestarzałe normy, które kłóciły 
się z socjalistyczną zasadą wyna­
grodzenia według ilości i jakości 
pracy.

Sprawiedliwy f słuszny jest ta­
ki system płac, który wyżej wy­
nagradza wykwalifikowaną i wy­
dajną pracę, niż niewykwalifiko­
waną i mniej wydajną, a więc 
taki sj'-stem, który uzależnia wyso 
kość zarobku od jakoś«* i ilości

pracy wniesionej na rzecz społe­
czeństwa. Taki system godzi oso­
biste interesy pracownika z inte­
resem całego społeczeństwa.

Nieodzowną przesłanką prawid 
łowego wynagrodzenia według i- 
lości i jakości pracy jest słuszna, 
obiektywna miara tej pracy. Pod­
stawą do słusznego wynagrodze­
nia jest siatka płac i norma pra­
cy. Kto ma wyższe kwalifikacje 
zawodowe, większe doświadczenie 
i większą wiedzę fachową, ten 
otrzymuje większą płacę, niż pra 
cownik mniej wykwalifikowany 
lub zgoła niewykwalifikowany. 
Stwarza to dla każdego zachętę 
do podnoszenia swych umiejętno­
ści zawodowych, do osiągania 
wyższego zaszeregowania i odpo­
wiednio wyższej płacy. To daje 
miarę jakości pracy; ażeby okre­
ślić słusznie zarobek pracownika, 
potrzebna jest ponadto miara ilo­
ści jego pracy, gdyż wiadomo, że 
spośród jednakowo wykwalifiko­
wanych robotników, pracujących 
w jednakowych warunkach, je 
den pracuje wydajniej niż drugi. 
Miarą ilości pracy jest norma, 
nieodłączna od systemu akordo­
wego. Dopiero obie miary łącznie 
dają pojęcie o rzeczywistym wkła 
dzie danego pracownika do pro­
dukcji społecznej, określając zara 
zem wysokość jego zarobku, 
więc i udziału w podziale produk 
tu społecznego.

„Trybuna Ludu“ 
(Ciąg dalszy nastąpi)

Fot. Uklejewski

je ich do •walki z wszelkiego rodzą 
ju niedociągnięciami, których u 
nas jeszcze nie brak. Musimy sta­
rać się o to, aby było z każdym 
dniem" lepiej, coraz lepiej...

Warto się sad tyn 
zastanowić...

I OŚWIADCZENIA ubiegłych 
9 lat wykazały, że sprawne i 

terminowe zakończenie wszelkich 
prac w polu, a więc i akcji żniw 
no - omletowej, uzależnione jest 

in. od szerokiej mobilizacji 
własnych sił roboczych. Mówił 
o tym m. in. Zdzisław Wasilews­
ki. Zwrócił on uwagę na konie­
czność przemyślenia i właściwe­
go rozwiązania sprawy zatrudnię 
nia i płac członków rodzin robot 
ników PGR.

W gospodarstwie np. Błotniki II, 
w innych zresztą podobnie, 
członkowie rodzin nie wychodzą 
do prac w polu, ho wolą praco­
wać w sąsiednich gospodarstwach 
jako robotnicy sezonowi, ponieważ 
to im daje większe zarobki. Spra­
wą tą winien, zainteresować się 
Okręgowy Zarząd PGR we Wrzesz­
czu i znaleźć dla niej rozwiązanie.

Dużo do życzenia pozostawia 
ją również w niektórych gospo­
darstwach podległych zespołowi 
PGR Gdańsk sprawy bytowe pra 
cowników. Pracownicy stali, skie 
rowani do nowego gospodarst-' 
wa, wprowadzają się często do 
budynków wymagających remon 
tów i budzących poważne zastrze 
żenią pod względem higieniczno- 
sanitarnym. Rzecz jasna, że robo 
tnicy mieszkając w takich waran 
kach nie mogą pracować z pełną 
wydajnością.

Należałoby również pomyśleć — jak. 
Dowiedział korespondent Marian Chu 
dzik — nad usprawnieniem prac sto­
łówek robotniczych. Wiele stołówek 
posiada niewykwalifikowany perso­
nel kuchenny, posiłki są często nie­
smaczne, brak jest naczyń oraz lo­
dówek na mięso, tak w lecie niezbęd 
nych, a które łatwo było przygotować 
przy odrobinie pomysłowości w okre­
sie zimowym.

Człowiek żele nie tylko 
produkefą...

DYSKUSJI poświęcono sporo
W uwagi sprawom kulturalno- 

oświatowym w PGR-ach. .Mię­
dzy innymi mówiła o tym Boles­

ława Szymczyk, instruktorka 
kult. - oświat, z zespołu PGR 
Rusocin, analizując trudności, ja 
kie napotyka w pracy. Powszech 
ną bolączką wielu świetlic w 
gospodarstwach rolnych — stwier 
dzila ob. Szymczyk — jest więcej 
niż słabe ich wyposażenie, oraz 
brak etatowych instruktorów 
kult.-ośwlat. w zespołach. Weku 
tek tego w wielu zespołach życie 
kult. - oświat, całkowicie zamar 
ło. Należałoby więc pomyśleć o 
uzyskaniu pewnych funduszów 
na wyposażenie świetlic, kupno 
książek, gier itp.

Dobrze rozwija się natomiast 
życie kulturalno - oświatowe w 
zespole PGR Rumia — Zagórze — 
stwierdził korespondent Brunon 
Rink. Prawie każde gospodarstwo 
posiada świetlicę wyposażoną w 
sprzęt i gry, a wiele gospodarstw' 
może się już poszczycić własnymi 
zespołami artystycznymi.

O zadaniach korespondenta w 
popularyzowaniu czytelnictwa 
książek i prasy mówił m. in. ko­
respondent Wasilewski.

— Człowiek żyje nie tylko pro 
dukcją — powiedział oh. Wasi lew 
ski. Robotnicy chcą po pracy 
mieć dobrą rozrywkę kultural­
ną, poczytać książkę, czy gazetę. 
Poważne zadania ma tu kores­
pondent, który winien zdobywać 
stale nowych czytelników, popu 
la ryzować zespołowe formy czy­
telnictwa, zakładać kółka głośne 
go czytania...

Aby dać mniej więcej pełny 
obraz dyskusji, należy jeszcze nad 
mienić, że wiele pochlebnych 
słów padło w niej pod adresem 
pierwszego turnusu rolnych tory 
gad SP.

Po podsumowaniu dyskusji aa 
radę zakończono. Koresponden. 
ci nasi rozjechali się do swoich 
gospodarstw, by w toku codzie.« 
nej pracy realizować wskazania 
i postulaty wysunięte na nara­
dzie. (Boi.)

Doskonałe wyniki połowów
na łowiskach 
kolei^rzesklclB

Kołobrzeska baza rybacka 
spółdzielni pracy „Belona“ nie 
tylko w dalszym ciągu przodu­
je na Wybrzeżu, ale osiąga co­
raz lepsze wyniki połowowe. 
Do dnia 5 lipca baza ta wyko­
nała ogółem 38,9 procent ope­
ratywnego planu miesięcznego.

Oprócz kutra trałowego 
„Kol — 3“ z szyprem Alfon­
sem Jereczkiem, który eksplo­
atując łowisko GH 4—5 wy­
kona! już 50 procent planu 
miesięcznego, kutry haczyko­
we „Kol — 8“ z szyprem Frań 
Ciszkiem Łobodą i „Kol — 9“ 
z szyprem Antonim Künathem, 
eksploatując łowiska kołobrze­
skie zrealizowały już ponad 60 
procent planu miesięcznego.

Takiego entuzjazmu pracy, 
jaki ogarnął ostatnio kołobrze­
ską załogę „Belony“, dotych­
czas jeszcze nie widziano. Wie 
]e załóg kutrów trałowych i 
haczykowych zobowiązało się 
w celu uczczenia Święta Odro 
dzenia wykonać plan lipcowy 
w 150, 200 i więcej procentach, 
a załogi łodzi motorowych z 
Henrykiem Witkowskim na cze 
le — w 200, 300, 400 i więcej 
procentach. ('war)

Ses’a naukowa 
poświęcona twórczości 

Niekrasowa
WARSZAWA (PAP). Z inicjatywy 

Komitetu Rusycystycznego i Slawi­
stycznego Polskiej Akademii Nauk * 
Instytutu Polsko - Radzieckiego odby­
ła się w dniu 7 fony w gmachu Insty 
tutu Polsko - Radzieckiego sesia nau 
kowa. poświęcona twórczości wybitne­
go poety rosyjskiego Mikołaja Niekra 
sowa — w związku z 75 rocznicą jeg® 
śmierci.
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Mój samochód świadczy o mnie

Kierowcy Wybrzeża stosujq
gremialnie nową formą współzawodnictwa

Hasło „Ja nie wypuszczę braku“, rzucone przez młodego ZMP-owca 
Saja z Zakładów Starachowickich, obiegło całą Polskę, porywając za so­
bą innych. We wszystkich zakładach pracy hasło to podchwytywali ro 
botnicy indywidualnie, a jeszcze częściej zbiorowo. Realizacja hasła 
przynosi naszemu państwu nie tylko olbrzymie oszczędności, ale prze 
de wszystkim nie hamuje postępu robót, pozwalając na rytmiczne wyko 
nywanie planu.

Hasło Saja znalazło naśladow­
ców i w innych gałęziach naszej 
gospodarki narodowej. Czesław 
Bajer, doskonały fachowiec i 
wzorowy kierowca Ekspozytury 
PKS w Bydgoszczy, zainicjował 
nowe współzawodnictwo — o po 
dniesienie jakości obsługi samo­
chodu, o zwiększenie współczyn­
nika gotowość} technicznej przez 
systematyczną konserwację wo­
zu.

Nowe hasło „Mój samochód 
świadczy o mnie“ poderwało

do czynu i innych kierowców. 
Toteż, kiedy na masówce 
Ekspozytury PKS w Gdańsku 
przeczytano w gazecie zobo­
wiązanie bydgoskiego kierow­
cy Czesława Bajera, wśród 
gdańskich kierowców zawrza­
ło. „Czyż ja — myślał każdy 
z nich —- jestem gorszy od in 
nych, czy nie potrafię tak sa 
mo dbać o swój wóz?“ Zanim 
szef Ekspozytury ob. Brzosto­
wski skończył omawianie o- 
siągnięć Ekspozytury bydgos-

W Gdańsku ukonstytuował sią 
Wojewódzki Komitet Obchodu 

IX rocznicy Święta Odrodzenia
Dnia 7 bm. ukonstytuował się [członek Prezydium WK SD Jerzy 

w Gdańsku Wojewódzki Komitet Woszczerowicz, Alfred Miller j Ta
Obchodu IX rocznicy Święta Od­
rodzenia — 22 lipca.

Przewodniczącym komitetu wy 
brany został zastępca przewodni­
czącego Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdańsku, Wa 
Tenty Szeliga. Obowiązki wice­
przewodniczących objęli: przewód 
nicząey Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego, poseł na 
Sejm prof, dr inż. Romuald Ce- 
bertowicz i sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Janusz Korczyński.

Sekretarzem Wojewódzkiego 
Komitetu Obchodu został prze­
wodniczący Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych Stefan 
Lejtgeber.

Ponadto w skład Komitetu we­
szli: kierownik Wydziału Propa­
gandy, Kultury i Oświaty KW 
PZPR w Gdańsku Stefania So 
cha, przewodniczący Zarządu Wo 
jewódzkiego ZMP Tadeusz Recko, 
prezes Wojewódzkiego Zarządu 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
Aleksander Pilipczuk, sekretarz 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi Ko 
bief Alfreda Jasińska, wiceprezes 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza Franciszek 
Kucybała, przedstawiciel Mary­
narki Wojennej komandor Samuel 
Malko, przedstawiciel Wojska 
Polskiego płk. Kuźmienko, sekre­
tarz KW ZSL Tadeusz Stefaniak,

deusz Kopała z KW PZPR w 
Gdańsku, sekretarz WKKF Boles 
ław Dymel, komendant Wojewódz 
ki PO „SP“ — Tadeusz Głodow- 
ski.

kiej, wielu przodujących kie­
rowców miało już gotowe zo­
bowiązania.

Pod hasłem „Stan pojazdu 
świadczy o mnie“ — 80 proc. 
załogi jeszcze tego samego 
dnia zobowiązało się do rac- 
cjonalnej eksploatacji wozu, 
dbając jednocześnie o jego wy 
gląd estetyczny. Ponadto kie 
rowcy postanowili przekra­
czać normy przebiegu i co naj 
ważniejsze — utrzymać wóz 
w gotowości technicznej do 22 
lipca w 100 proc.

Sześciu kierowców zobowiążą 
ło się do utrzymania w gotowoś­
ci technicznej "wozu do końca ro­
ku w 100 proc. Należą do nich: 
Leon Kaczmarek, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, przo 
downik pracy Józef Bogacz, Ed­
ward Krygier, Eugeniusz Mą- 
drzak, Jan Ossowski i Zygmunt 
Szczepkowski.

Podobne zobowiązania zgłosili 
kierowcy z gdyńskiej Ekspozytu 
ry PKS: Bernard Dawidowski,
Henryk Derdowski, Kazimierz 
Trzebiatowski, Piotr Chapko, An 
toni Dec, Józef Szczepaniak i kie 
rowca z Kartuz — Damps.

Kierowcy gdańskiej Ekcpozytu 
ry PKS mają już poważne oszczę 
dności, osiągnięte dzielą realiza­
cji zobowiązań 1-majowych; po­

stanowili oni m. in. przedłużyć 
żywotność wozu t. zn. przebieg 
między naprawami o około 30 
proc., a także przedłużyć okres 
eksploatacji ogumowania. Np. 
kierowca 7-tonowego samocho­
du z przyczepką Józef Bogacz za 
oszczędził już 45 tys. złotych, zaś 
wszyscy kierowcy gdańskiej 
PKS w ciągu pierwszego półro­
cza zaoszczędzili na ogumieniu 
164,715 zł i 41.313 litrów pali­
wa.

Hasło bydgoskiego kierowcy 
podchwycone przez kierowców 
gdańskiej PKS przyczyni się nie­
wątpliwie do podniesienia stop­
nia gotowości taboru, do uspraw 
nienia komunikacji samochodo­
wej i przyniesie duże oszczędnoś 
ci naszej gospodarce narodowej.

Hasło Bajera „Mój wóz świad­
czy o mnie“ powinno stać się dro 
gowskazem dla wszystkich kiero­
wców Wybrzeża z ich codziennej 
pracy. (h.)

MSfyÄWKS
Osobliwy „rekord“

Zapowiedziane w vb. niedzielę\ 
na sopockim molo zawody modeli! 

latających na uwięzi zapowiadały ] 
się bardzo interesująco.

Zaczęły się one jednak mnie] 
ciekawie, gdyż... z SO-ynhmtowym 
opóźnieniem, a więc pobiły swoi- 

sty rekord niepunktualnnści.
Tłumy publiczności, zgromadzo-

«0 10
ne na tej atrakcyjnej imprezie 
nie doczekały końca zawodów, bo­
wiem na skutek słabej organiza­
cji, przerwy między pokazami 
poszczególnych modeli trwały nu­
żąco długo.

Nie wiadomo kto nu tym więcej 
stracił — organizatorzy czy pu­
bliczność? (eh)

„Genialny“ brakorób
Zaciekawieniv pewno jesteście, 

gd,zie się znajduje? — W Gdyni 
— w instytucji odpowiedzialnej 
za oświetlenie ulic.

Chodzi o osobę, która■ z podzi­
wu godną niesumiennością raz nd 
parę miesięcy wkręca nowe żaróu? 
ki w sufit przejścia pod torami 
■w przedłużeniu ul. Żwirki i Wigu 
ry. Nie cieszą tam one długo oczu 
nocnych przechodniów, nie. Wy­
starczy, że sufitem wstrząsną set
ki kół przebiegających nad tune­
lem pociągów, by po jednym lub 
dwu dniach żarów],i. przepalały 
się.

Co się wtedy dzieje, spytacie? 
— Nic, na założenie nowych ża­
rówek trzeba czekać miesiąc, cza 
sem dłużej.

Bo genialnego brakoroba nic nie 
obchodzi, że ludzie obijają sobie 
nosy o betonowe ściany. Nic nie 
obchodzą go ciemności, nie inte­
resuje go możliwość wkręcanico 
żarówek nie w sufit, ale w bocz­
ne, okratowane i specjalnie do 
tego celu, przystosowane okienka, 
wolne od wstrząsów. Nie wkręca 
tam żarówek, bo pewno paliłyby 
się przez cały miesiąc i byłoby w 
tunelu jasno... No i skończyłaby 
się zabaiva w „ciuciubabkętrwa 
jąca już od przeszło roku! (am)

Nasza ocena

Szkoły hutnicze i górnicze czekają na młodzież
Chociaż rozpoczęły się już wa-posażone we wszelki sprzęt spor

kacje, wielu chłopców i dziew 
cząt, którzy ukończyli szkołę pod 
stawową, nie zdecydowało się je­
szcze, jaki wybrać kierunek w 
dalszej nauce.

Wspaniały rozwój naszej gos­
podarki narodowej wymaga co­
raz więcej ludzi wykształconych, 
o wysokich kwalifikacjach zawo 
dowych. Dlatego też nasz rządlu 
dowy tworzy coraz więcej szkół 
zawodowych różnego typu, kształ 
cących kadry pracowników dla 
kopalń i hut, fabryk i stoczni.

Zasadnicza Szkoła Hutnicza 
w Stalinogradzie - Wełnowcu 
(ul. Kościuszki 52), w Szopieni 
each na Śląsku (ul. Kozdzień- 
ska), Zasadnicza Szkoła Gór

towy.
Czas więc zdecydować się na 

wybór kierunku nauki. Szkoły 
śląskie czekają również na mło­
dzież Wybrzeża!

Zespół Koreański na Wybrzeżu
Piękną salę koncertową na wol 

nym powietrzu w Sopocie, zwaną 
„Operą Leśną“, wypełniły tysiące 
widzów, którzy zjechali z różnych 
okolic Wybrzeża, żeby zapoznać 
się ze sztuką bohaterskich Ko-

wów, które olślniły widzów swo­
ją ferycznością.

Przyjemną niespodzianką było 
dla naszej publiczności odśpiewa 
nie przez męski zespół chóralny 
polskiej pieśni ludowej „Hejże

reańczyków i wziąć udział w ma ino, fiołeczku leśny“, i odtańcze-

gaci różnych organizacji wręczyli 
kwiaty i upominki zespołowi na: 
ręce jego kierownika artystyczne 
go Li Czun Chena, zaś wiceprze­
wodniczący Prezydium Woj. RN 
ob. Bigus serdecznie podziękował 
zespołowi za wizytę.

Za organizację tej kolosalnej 
imprezy należą się słowa uznania 
„Artosowi“ gdańskiemu.

Władysław Walentynowicz

Uwaga, kompozytorzy 
i literaci Wybrzeża.!

W związku z małą ilością utworów 
muzycznych, związanych tematycznie 
z morzem i Wybrzeżem, Wydział Kul 
turalno - Oświatowy ORZZ zwraca się 
z apelem do kompozytorów i literatów 
Wybrzeża, aby tworzyli więcej utwo­
rów o tematyce morskiej.

Prace należy nadsyłać do ORZZ,
Wydę, Kulturalno - Oświatowy,1

nicza w Częstochowie (ul. Ja-\G(*a*sk iii. B° owd^ 5/c' .
- ' - ’ Przy Wydziale Kulturalno - Oświa-

%
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teatry
Teatr Wielki — Gdańsk — „Osobli­

we w* o'— 'nie“ — godz. 19.30—21,30.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

Koncert symfoniczny — godz. 19.30.
Teatr Kameralny — Sopot — „Szczę 

ście Frania“ — godz. 19.30 — 21.30.
KINA

wcdlue In forma. rH Okr Zarzadu Kin 
w Gdańsku 

GDAŃSK ■— „Przyjaźń“ — Wielkie 
polowanie“— godz. 18, 20. WRZESZCZ
— „Bajka“ — remont „ZMP-owiec“
— „Sadko“ — godz. 16, 18, 20. NOWY 
PORT — „1-szy Maja“ — „Bajka o 
śniącej k”A1f*wnie“ — godz. 18, 20. OLI 
WA — „Delfin“ — „Wielki koncert“
— godz. 16. 18, 20.

Fotoplastikon — Wrzeszcz. Grun­
waldzka 44 — „Pod urokiem Anda­
luzji".

SOPOT — „Bałtyk“ — „Eksoress 
Moskwa — Ocean Spokojny" — godz.
16.30, 18.30, 20.30, „Polonia“ — „Dum 
na królewna“ — godz 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Pomysło­
wy sprzedawca“ — godz 16.30, 18.30,
20.30, „Goplana“ — „Z cesarsko - kró 
lewskich czasów opowiadań kilka“ — 
godz. 16, 18. 20. ..Warszawa“ — „Dzie 
ci z jednego podwórka“ —■ godz. 16, 
18. 20. CHYLONIA — „Promień“ — 
„Żołnierz zwycięstwa“ Is. — godz. 
18. 20. GRABÓWEK — „Fala“ — „Ce 
sarski piekarz“ — godz. 18, 20. ORLO 
WO — „Neptun“ — „Delegat floty“ 
godz. 18. 20.

Fo+mUastikon — Gdynia. Władysła­
wa IV 28 — ..Riwiera włoska“.

WEJHEROWO — „świt“ — „Iwan 
Groźny“. LĘBORK — „Fregata“ — 
„Uśmiechnięty kraj“ PRUSZCZ —- 
„Krakus“ — „A po sobocie Jest nie­
dziela“. PUCK — „Mewa“ — „Cud 
W Mediolanie“. JASTARNIA — „Hel“ 
—* „Żołnierz zwycięstwa“ U s. ŁEBA
— „Rybak" — „Na arenie".

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK -- ul. Lakowa 16 — tel.

323-17. NOWY PORT — ul. Oliwska 
82/4 — tel. 415-75. ORUNIA — Ul. Je­
dności Robotniczej 111 — tel. 347-27 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 83 — 
tel. 410-33. OLIWA — ul. Kanrów 4 — 
tel 427-02. SOPOT — ul. Rokossow­
skiego 21 — tel. 510-18 ORŁOWO - 
GDYNIA — Skwer Kościuszki 22 — tel 
10-78. GRABÓWEK — W Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-88,

POGOTOWIE
GDAŃSK-WRZESZC* — Ratunków# 

! pnło*pfe7e — tel 41-000 1 09 Grup 
watdzka 2 ezwnne cała dobf Dzteclec»
— te! 09 od e 19 do 7 GJPYNTA. rat 
■— Skwer Kościuszki 14. te! 10-00

STRAŻ- POŻARNA — telefon»f 
Gdsńsk: 08 OdEnl«* 08 sodo»

511-00.
WYSTAWY

Muzeum Pomorskie w Gdnńsku — 
otwarte codziennie (z wvlatklem po­
niedziałku! od 10—15 W niedziele od 
10 — 18 Prócz stałej eksnOzycl! czvp- 
na Jest wystawa: „Gdańsk wczesno­
średniowieczna w tmteOm w-rkotiaHsk“.

snogórska 84/90). czy w Bole­
sławcu (ul. Nowotki 18), są 
właśnie szkołami kształcący­
mi nowych, wykwalifikowa­
nych pracowników dla ciągle 
rozwijających się kopalń 1 
hut.

Wszyscy więc absolwenci szkół 
podstawowych, pragnący poświę­
cić się wymienionym zawodom, 
winni jak najszybciej zapisać się 
do tych szkół. Warunkiem przy­
jęcia do szkoły górniczej lub hut 
niczej jest: wiek od 16 do 18 lat 
i dobry stan zdrowia.

Zamiejscowi uczniowie mają 
zapewniony internat z bezpłat­
nym wyżywieniem Ponadto 
wszyscy uczniowie otrzymają wy 
sokie stypendia, ubrania robocze. 
Są otoczeni troskliwą opieką le 
karską. Po zajęciach w szkole 
lub warsztacie, czekają na nich 
świetlice, biblioteki i boiska wy

Stanisław Zieliński

towym będzie działała komisja, zło 
żona z najwybitniejszych muzyków 
Wybrzeża z prof. Kazimierzem Witko 
mirskim na czele, która zajmie się oce 
ną przysyłanych prac.

Wyróżnione utwory zostaną wydane 
drukiem.

lęsiakówna i Palulis
koncertują

Zapowiedziany uprzednio koncert 
symfoniczny, z przyczyn niezależnych 
od dyrekcji odroczony do bieżącego ty­
godnia — odbędzie się w czwartek 9 
lipca godz. 19.30 w Gdyni oraz w pią 
tek 10 lipca godz. 19.30 w Gdańsku w 
Teatrze Wielkim.

Solistami koncertu będą Irena Ję- 
siakówna. która odśpiewa pleśni Ry­
szarda Straussa, oraz Henryk Palulis 
który grać będzie koncert skrzypco­
wy Piotra Czajkowskiego.

Pozostałe numery programu to: 
uwertura komedyjnn Szeligowskiego 
1 Przygody Sowizdrzała — Ryszarda 
Straussa.

Koncertem dyryguje Zdzisław Byt­
nar.

Ili I

Gore-'mi brawami nagrodziła publiczność występy młodych śpie­
waczek koreańskich; piosenki ludowe w ich wykonaniu szczególnie tra 
flały słuchaczom do serca.

Na zdjęciu: występ koreańskiej, kobiecej grupy wokalnej w sopoc­
kiej Operze Leśnej.

nifestacji polsko - koreańskiej! nia oberka przez zespół taneczny 
przyjaźni. Oba te numery zostały entuzja-

Na ładnie urządzonej estradzie stycznie przyjęte przez naszą pu
(interesujące widowisko rozpoczę­
ło się od produkcji chóru mie­
szanego pod dyrekcją Coj Czan 
Ina i orkiestry symfonicznej, w 
wykonaniu której usłyszeliśmy I 
„Kantatę o Stalinie“ Aleksandro- j 
wa. j

Koreańska orkiestra symfonicz 
na pod dyr. Mun Chak Ciuna 
składa się z narodowych koreań­
skich instrumentów szarpanych i 
europejskich dętych oraz z rozbu 
dowanej grupy instrumentów per 
kusyjnych (bębny, bębenki i prze 
różne kołatki).

Dalej nastąpiła dwugodzinna re 
wia egzotycznych tańców i śpie-

bliczność. Charakterystyczne były 
numery wokalne z akompania­
mentem orkiestry ludowej pod 
kierunkiem Ju de Boka.

Numery taneczne, wykonane z 
towarzyszeniem orkiestry symfo­
nicznej, nie były tak ciekawe pod 
względem muzycznym, ponieważ 
były i harmonicznie, i melodycz­
nie europeizowane.

Interesujące produkcje pu­
bliczność ciągle przerywała o- 
krzykami: „NIECH ŻYJE
PRZYJAŹŃ KOREAŃSKO 
POLSKA“ „KIM IR SEN — 
KIM IR SEN“.

Na zakończenie widowiska dele

Nie wolno 
marnować wody

W związku z nierównomierną 
ji nieracjonalną gospodarką wodą 
(Prezydium MRN w Gdyni zabra- 
! nia natychmiast aż do odwołania 
! wody wodociągowej do polewa- 
! nia ogrodów, placów podwórzy,
J ulic, zieleńców itp. oraz do uzupeł 
1 niania zbiorników służących do 
tych celów.

W wyjątkowych tytko, przypad 
kach ewent. polewanie ogrodów 
itp. odbywać się może wyłącznie 
w czasie od godz. 1 do godz 2 w 
nocy.

Winni nieprzestrzegania niniej­
szego zarządzenia podlegają ka­
rze pieniężnej w wysokości zł 
1500.— zgodnie z. art. 3 oraz 
art. 4 rozporządzenia Prezydenta 
RP z dnia 22 marca 1928 r. (Dz. 
U. Nr 36. poz. 342) o postępowa­
niu przymusowym w administra­
cji.

Komitety Rejonowe i Blokowe 
winny współdziałać w akcji wy­
krywania nadużyć.

87)
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Tak było w dzień, a z zapadnięciem zmierzchu odległe bit­
wy otaczały okolicę wyraźniejszym półkolem. Zanosiło się na k o- 
c i oł.

— No, tak. To byłaby ładna historia — pomyślał z niechęcią 
sędzia. Już miał zawrócić do dworu, gdy usłyszał nowe dźwięki. 
Z lasów zaczęły wymykać się wozy i chyłkiem jechały na zachód. 
Konny tabor uciekał spomiędzy drzew z pośpiechem zwierzyny 
wypłoszonej ogniem. Chrobocząc i brzęcząć, kolumna tętniła na 
szosie gdzieś za Bradczycami wsiąkała w liczne polne drogi;

Od stajni rozległy się kroki. Sędzia zawołał cicho:
—* Panie Chyła!
Stangret wyłożywszy konie szedł do czworaków za drogą. Po­

znał Masłowca i skręcił pod ganek.
— Pan sędzia słucha? Biją, biją coraz bliżej...
— Odjeżdżają! Panie Chyła, to Niemcy?
— E, nie. Dopiero szczury.
— A wojska?
— Podobno chcą odpór dawać, ale gdzież im do tego? Trochę 

się jeszcze gmerają ciućmoki, ale widać, że już trupieją ze stra­
chu.

— A okopy?
— Jeszcze musza kopać.
Dziesięć tysięcy ludzi spędzonych do obozów w Grodku, Kra­

socinie, Olesznie, Szczekocinach i Łęgoboszu, ryło ziemię i budo­
wało bunkry...

— Jeszcze muszą kopać... — powtórzył w zadumie sędzia.
Po nocy spędzonej na nadsłuchiwaniu zwykłe hałasy dnia 

przytłumiły szum frontu. Na obiad podano kotlety i tą niespo­
dzianką osłabiono wrażenie wywołane wyjazdem pani Moniki. 
Mówiono, że przeniosła sie do miasteczka, a z Brad rzyć jak tyl­
ko uciszy się nieco, ma jechać dalej do Krakowa. Domysły na te 
mat Wypęskiej, liczne i nieżyczliwe, nie trafiały jednak w sed­
no. Mało kto wiedział, że losem jej kierowały przeżycia erotyczne 
sprzed wielu lat. Wspomnienia okazały sie mocniejsze ponad

wszystko inne. One dyktowały sympatie polityczne, urabiały po­
glądy i decydowały w wyborze przyjaciół, wrogów i kochanków 
Wbrew rozsądkowi, Wypęska pojechała za hitlerowcem, o którym 
choć krążyły plotki, nikt nic pewnego nie umiał powiedzieć. Zre 
sztą, może wierzyła naprawdę, że powrócą znowu wsparci o boga­
te j wspaniałe zaplecze zachodnich sojuszników. Bowiem 
tak rzecz przedstawiał Beckmann nakłaniając kochankę do udzia­
łu w mocno ryzj-kownej imprezie.

Huczało już i we dnie. Wczorajsze dudnienie rozpadało się na 
głosy armat i lotniczych bomb. Sędzia przesiadj/wał w karczmie, 
gdzie pojawiali się ludzie z różnych stron, przynosząc wiadomo­
ści splątane i sprzeczne. Opowiadali, że na własne oczy widzieli 
paniczną ucieczkę taborów i artylerii. Lecz jednocześnie opisywa­
li masy hitlerowskich czołgów, które zjawiły się w nocy i popę­
dziły co tchu ku Wiśle ratować strzaskaną obronę.

Szopisk] sposępniał, zdziadział. Stał w oknie wpatrzony w łu­
ny dygocące na niebie i mruczał do Znamięckiego:

— Znów trochę bliżej... Więc jednak przyjdą tutaj... Chodź 
pan, dam panu wódki... Serce? U... się pan na nie.

Tak się złączyła bezradność z bezsilną, rozpaczliwą złością 
Szopisiką nosiła się z nową opowieścią. Poryjska i Wiwla dotrzy­
mywali towarzystwa dziedziczce. Podśmiewając się cichcem, słu­
chali o utalentowanym artyście, który nagle stracił wzrok, lecz 
został przywrócony sztuce. Znalazł się bowiem uzdolniony chi­
rurg, który dokonał śmiałej operacji, Wstawił malarzowi cudze 
oczy Lecz cóż mógł namalować artysta, gdy opuścił szpitąj? Tego 
autorka nie rozstrzygała, więc było nad czym debatować przy 
drżeniu murów i dzwonieniu okien... Kierunki wielkich uderzeń 
zawędrowały już do mapników dowódców batalionów i kompanii. 
Na południowy wschód od Bradczyc pokazała się radziecka pie­
chota. Wiadomość przywiozła Isia.

— ...i w Jędrzejowie są też. Hitlerowcy ostrzeliwują ich z ar­
mat, lecz piechota nawet płytkich okopów nie kopie. Mówią, że 
wypalą papierosa i zaraz idą dalej.

Sędzia cmoknął z podziwem.
—- Ho, ho! Znaczy to. proszę łaskawej pani. że rozstrzygnęło 

się poza nami. Głównie siły nie pójdą tędy. A jakże chłopiec?
— W porządku — odpowiedziała oschle. Andrzej znikł z ga 

iówki. .9 Tuhkowie zbywali pytania ruszaniem ramion i wznosze­
niem oczu. „Był, poszedł, jak to młody...“ Dziwili się, czego dok­
torka taka zła. j

(Ciąg dalszy aa

Puste butelki 
zamiast wody sodowej

M‘1ESZKAŃCY' trójmiasta i 
bawiący nad morzem wczaso 

wieże mają słuszny żal do sopoc­
kiej PSS zajmującej się specjał 
nie dystrybucja^ wody , sodowej 
oraz do naszych browarów i roz­
lewni. Zakłady te nie uwzględ­
niają w dostatecznej mierze pra­
gnienia konsumentów i rozprowa­
dzają opieszale w czasie upałów 
napoje chłodzące takie jak lemo­
niada, woda, sodowa, czy piwo, u- 
waźając widocznie, że spragnio­
nym woda morska powinna wy­
starczyć.

W wyniku lotnej kontroli, prze 
prowadzonej przez nas %v godzi­
nach rannych w dniu 6 bm., 
stwierdziliśmy, że w kioskach za­
miast napojów chłodzących — 

znajdujaj się puste butelki.
Tak było w Gdyni, w kiosku 

Kolejowych Zakładów Gastrono­
micznych przed, dworcem, w stois­
ku w hali targowe j, W kiosku PSS 
nr 6 przy ul. Starowiejskiej^ w 
kioskach Państw. Hurtowni Piwa 
nr 1, nr 2 i 3 w śródmieściu oraz 
w kiosku MHD 26-a przy ul. 
10 Lutego. Nielepiej było również 
w Gdańsku i we Wrzeszczu w 
dniach 3 i h bm.

Upały nie skończyły się jeszcze. 
Z głębi kraju przybywa coraz 
więcej wczasowiczów, zaś stali 
mieszkańcy Wybrzeża są nie 
mniej spragnieni od gości. Apelu 
jemy przeto zarówno do Poiv- 
szechnej Spółdzielni Spożywców 
w Sopocie, jak. i do innych rozle­
wni, aby jak najprędzej uspraw 
nily dystrybucję napojów chłodzą 
cych w interesie spragnionych 
mieszkańców trój miasta.

(r. o),

i
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Wspólnym wysiłkiem 
można wiele osiągnąć

Świetlica gminna w Rozłazinie 
niezbyt dobrze spełnia swoją ro­
lę. Kierownik świetlicy, który 
przeszedł odpowiednie przeszkolę 
nie, nie potrafił w ciągu swojej

^ półrocznej paa- 
’ ^ ä L ' cy zorganizo­

wać żadnej sek 
cj' Młodzież 
jest bardzo chę 
tna i zasługuje 
na to, aby jej 
dopomóc w roz 
woju życia kul 
turalnego. Na- 
'-••*->łr>by zorga­

nizować jakiś zespół artystyczny, 
*espół dobrego czytania, sekcję 
gier itp.

Komisja oświatowa GRN po­
winna dopilnować systematyczno 
ści pracy św;etlicowej. Więcej za­
interesowania życiem świetlicy 
w?nno też okazać miejscowe nau­
czycielstwo, które na tym odcin­
ku mogłoby wiele zdziałać, Tylko 
kolektywna współoraca oraz wię­
ksza inicjatywa kierownika świet 
licy zdołają usunąć dotychczaso­

we niedociągnięcia i postawić pra 
cę świetlicową na właściwym po- 
zicmie. A. G.

Bez wody do piciu 
trudno sią obyć

Poważnym problemem pracow­
ników zespołu PGR Zielenice, za- 
mieszka*--'’h w Szropach (pow. 
Szt- jest h do mcia.
W s ora wie doprowadzenia wody 
do miejscowego wodijpiągu Dyrek 
cj o Zespołu dyskutowała z kiero 
wnikiem warsztatów PGR Mal­
bork, który stwierdził, że na sku­
tek mąko ciśnienia doprowadze­
nie wody do mieszkań pracowni­
ków? iest wemożli - Wobec tego 
Dyrekcja Ze—’u postanowiła we 
v/lasnym zakresie wykonać stud­
nię i umieścić pompę w podwó­
rzu.

Minęły już prawie dwa miesią­

ce, wody jak nie było, tak i nie 
ma. Na pytania pracowników Dy 
rekcja Zespołu tłumaczy się bra­
kiem rur do studni.

Odpowiednie czynniki powin­
ny zająć się sprawą wody i 
skłonić Dyrekcję 17'molu do pr„/ 
spieszenia stałego zaopatrzenia 
pracowników "w wodę do picia.

Czesław Sledzikowski 
• korespondent

UHim^eh USfßCM
JUŻ NIEDŁUGO

Po przeczytaniu naszej notatki pt. 
„Jak długo jeszcze“ DOKP Gdańsk wy 
jaśnia. że plac przed dworcem we 
Wrzeszczu jest dostosowany dla poja­
zdów i będzie wybrukowany po zlik­
widowaniu składowiska — w związku 
z rozwiązaniem całości otoczenia, za­
leżnym od Prezydium MRN. Dojście 1 
wyjście z dworca dla podróżnych pie­

szych są wyłożone chodonikami we 
wszystkich kierunkach aż do wybruko 
wanej jezdni.
TERAZ WIADOMO KTÓRA GODZINA

Zegar, o którego wymontowaniu pi­
saliśmy w notatce pt. „Kto zgodnie“, 
był poważnie uszkodzony ‘i dlatego zo 
stał oddany do naprawy do warsztatów 
— wyjaśnia wydział elektrotechniczny 
DOKP w Gdańsku — Po dokonanej 
naprawie zegar ponownie zainstalowa­
no.

„Ukarany przez kolegium“. Kto chce 
sprzedawać swoje własne rzeczy na tar 
gowisku miejskim, musi mieć zaświad 
czenie administracji domu, że rzeczy 
sprzedawane są rzeczywiście jego wła­
snością. Na podstawie takiego zaświad 
czenia, dyrekcja targowiska wydaje ze 
Zwolenie na sprzedaż na placu. A więc

Wojna nerwów
PO długim poszukiwaniu odpo­

wiedniego określenia, zna­
lazłem to jedno, jedyne, dające 
pojęcie o wysiłku nerwowym, 
związanym z zamawianiem roz­
mów międzymiastowych w Gdau 
sku. Ludzie, którym los zgoto­
wał w udziale konieczność ko­
rzystania z usług gdańskiej mię 
dzymiastowej, już od tego miej­
sca felietonu kucają głowami z 
aprobatą i bezdennym smutkiem. 
Nerwy ich są zszarpane do stop 
nia zaniku, nie są więc w sta­
nie wyrzucić z siebie czegokol­
wiek na kształt przekleństwa. 

Zdarzało mi się niejednokrot- 
słusznie zostaliście pociągnięci do od- aodzirtach wiprznrmchpowiedzialności karno - administracyj ’ ze w ^oazinacn wieczornycti
nej.

Urszula Krukowska. Tczew. Podaje­
my adres: Państwowa Ogólnokształcąca 
Szkoła Korespondencyjna Stopnia Li­
cealnego. Gdańsk - Wrzeszcz, ul K.
Pęczkowa.

wywoływałem 00 (słownie: zero,
zero). Po półgodzinnym wsłuchi­
waniu się w uporczywy sygnał 
„wolny“, naciskałem widełki i 
wykręcałem 05, żeby nadać de-

saiiKSTOgg i

W G EŁAŻENOW: Jak usprawnili­
śmy przebieg parowozu. Przekł. z ros 
W-wa 1953, zł 2.80.

Broszura opatrzona wstępem wydaw 
cy, zawiera streszczenie wykładu za­
służonego maszynisty kolejowego w 
Zw. Radzieckim — Błażenowa, odzna­
czonego Nagroda Stalinowską za udział 
W organizacji stachanowskiego ruchu 
„Pięćsetników“ w kolejnictwie radziec 
fcim. Praca, uzupełniona szeregiem ta­
bel i wykazów cyfrowych 1 komenta­
rzem naukowym, przeznaczona jest w 
pierwszym rzędzie dla brygad parowo- 
sowych w naszym kolejnictwie.

TOKARSKI JULIAN: Gleba i jej ży­
cie. W-wa 1953, WP. mapa w tekście. 
Zł 2.70.

Z książki tej dowie się czytelnik. Jak 
powstaje gleba, t w jaki sposób czło­
wiek może zmienić lej strukturę. Przy 
toczone sa tu również przykłady róż 
norodnych typów gleby występują 
eych w Polsce.

tan

CZWARTEK — ?. l%3 R.
6.00 — Gimnastyki. 6.10 — Kalen 

darz. 6.1^ — Kom. PIHM. 6.16 — Z 
każdym dniem. 6.20 — Muzyka rozr.
6.30 — DZIENNIK. 6.50 — Muzyka. 7.48
— Stan pogody. 7.55 — Wiad. 8.00 — 
Muzyka symf. 8.15 — Serws CZRM dla 
rybaków. 11.40 — Komunikaty. 11.45
— Głos mają kobiety. 12.04 — DZIEN­
NIK. 12.15 — „Na swojską nutę“. 12.45

Aud dla wsi. 13.00 — Koncert rozr. 
13.15 — Kom. PIHM. 13.16 — D. c. 
koncertu. 13.40 — Utwory na flet. 13.55
— Komunikaty. 14.10 — Fragm. z
suit 14.50 — „Swojskie melodie“. 15.09 
f Kom. o stanie wód. 15.10 — ..Wie­
ża Babel“ — opow. J. Marka. 15.30 — 
Aud dla dzieci. 16.00 — Wszech, Rad. 
16.21 — Muzyka operowa 16.45 — „Przy 
muzyce o sporcie". 17.00 — Wiad. 17.15
— Gawęda pt. „Grzeczność nie jest na
uką“. 17.25 — „świetlica Stoczni Pół­
nocnej“ — aud. słowno - muz. 17.50 — 
Pog. rybacka ..Łodziowe połowy przy­
brzeżne“. 18.00 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ. 18.10 — Reportaż z cyklu „Tam 
gdzie powstają statki“. 18.15 — Kwa­
drans chopinowski. 18.30 — FALA 49. 
28.45 — Zesp. świetl. przed
mikrofonem. 19.10 — „Poznaj piękno 
języka, rosyjskiego“ 19.30 — Muzyka i 
akt 20.00 — „Dla każdego coś miłego“. 
20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — DZIEN­
NIK. 21.26 — Wiad. sportowe. 21.36 — 
Muzyka tan 22.00 — Wszech. Rad.
22.20 — Serwis CZRM dla rybaków.
22.30 — Muzvka kamer. 22:55 — Mu-

23.50 — OST. WIAD.

♦ sport® SPORT# SPORT •SPORT» SPORT
lam, gdzie odbędzie się IV Światowy Festiwal

Kultura fizyczna w Rumuńskiej Republice Ludowe!
Stale podnoszący się poziom wyczynowego sportu rumuńskie­

go jest wynikiem nmasow’enia kultury fizycznej w tym kraju. Za- 
* iedbania na odcinku kultury fizyc~ne,i i sportu, jakie istniały w 
Rumunii do 1944 roku, są szybko likwidowane.

Dzięki opiece i pomocy państwa 
oraz wzorując się na osiągnię­
ciach przodującej młodzieży świa 
ta - młodzieży radzieckiej — 
snort w Rumuńskiej Republice 
Ludowej w okresie powojennym 
poczynił olbrzymie postępy, O 
tempie rozwoju kultury fizycznej 
świadczyć może 'liczba obiektów

Sukces szachisty 
z

W półfinałach szachowych mistrzostw 
Polski, w grupie poznańskiej zakończo 
no trzecią rundę rozgrywek. W tabeli 
prowadzi obecnie Ziembiński (Sopot)
— 3 pkt. przed Mięsowiczem (Poznań)
— 2,5 pkt., Fluderem (Legnica), Gdań 
skim (Kraków). Pytlakowskim (War­
szawa). Szpakowskim (Warszawa), 
Gniotem (Szczecin) i Grabczewskim 
(Warszawa) — wszyscy po 2 pkt.

Waterpoliści w Budapeszcie
Drużyna polskich waterpolistów prze 

bywająca w Budapeszcie na obozie tre 
ningowym wraz z waterpolistami 
ZSRR, Bułgarii i Węgier, rozegrała 4 
spotkania treningowe.

W pierwszym spotkaniu Polacy prze 
grali wysoko z ligowa drużyną węgier­
ska Vasas Izzo 4:10 (2:6). Drugie spot- 
kanie z II drużyna ZSRR zakończyło 
sie również porażka Polaków 4:7 (1:4). 
W rewanżowym spotkaniu z Vasas Izzo 
Polacy ulegli już tylko 6:8 (2:3), a w 
spotkaniu z Bułgarią odnieśli wysokie 
zwycięstwo 8:3 (3:2)

Wyniki te świadczą o poważnych po 
stępach poczynionych na obozie przez 
naszych zawodników.

sportowych, które młodzież ru­
muńska ma do dyspozycji. Jest 
ich obecnie ponad 600, podczas 
grv do 1944 roku było w Rumu­
nii tylko 300 obiektów.

Dzięki władzy ludowej pow 
stały takie obiekty jak nowo­
czesny park sportowy zrzesze­
nia Dynamo oraz Kombinat 
Sportowy w Bukareszcie, pięk 

nowoczesne stadiony w 
Cluj, Oradin, Craiowie i wie­
lu innych miastach.

W roku 19.*>2 na stadionach fycb
startów-’1'' w 11«------ ’’ iwmrezaei
ponad 2 miliony sportowców.

Podstawą systemu wychowania 
fizycznego w Rumunii jest odzna 
ka Gotów do Pracy i Obrony. W 
stosunku do roku 1951 liczba ndo 
bytych odznak w roku ubiegłym 
v —■cła o ponad 25 nroc.

Wielką popularnością cieszy się 
kultura fizyczna i sport wśród 
młodzieży wiejskiej. W rozgryw­
kach Piłkarskich o Puchar Wsi 
brało udział w 1951 roku ponad 
200 tys. wiejskich piłkarzy a w 
T' ku bieżącym — 350 tys. Obec­
ni« ’«ortowcy wiejscy przeprowa 
dzaą spartakiady gminne, naktó 
ryeh, podobnie jak cała młodzież 
rumuńska, przy gotową ją się do 
IV Festiwalu Młodzieży mającego 
się w stolicy ich ludowej
ojczyzny — Bukareszcie.

Polscy piloci w czołówce szybownictwa świata
Do Wydziału Lotniczego Zarządu Gło 

wnego Ligi Przyjaciół Żołnierza wpły­
nął meldunek o zdobyciu TRZECIEGO 
DIAMENTU DO ZŁOTYCH ODZNAK 
SZYBOWCOWYCH przez następnych 
trzech polskich oilotów. Sa to: mistrz 
Polski na r. 1952 — JERZY POPIEL
(Wrocław) oraz zdobywcy 9 i 11 miej 
sca — ANTONI ŚMIGIEL (Ostrów 
Wlkp.) i MARIAN GORZELAK (Wroc­
ław). Odbyli oni nrzelot otwarty na 
szybowcach treningowo - wyczyno­
wych „Muchator“, uzyskując odległość 
powyżej 500 km.

Po oficjalnym zatwierdzeniu wyni­
ków nrzelotu, szybownictwo polskie 
znajdzie sic w posiadaniu 10 ZŁO­
TYCH ODZNAK SZYBOWCOWYCH Z 
KOMPLETAMI DIAMENTÓW. jakie 
Międzynarodowa Federacja Lotnicza 
przyznaje najlepszym pilotom świata 
za osiągnięcia wysokości ponad 5000 m. 
przebycie 500 km w nrzelocie otwar­
tym i wykonanie przelotu docelowego 
na trasie powyżej 300 km.

Warunki konieczne do zdobycia peł

Rozurói modelarstwa lotniczego
w Swiąsku Radzieckim

Na zawodach modeli latających, któ 
re odbyły się niedawno pod Leningra 
dem, młodzi konstruktorzy radzieccy 
ustanowili kilka nowych rekordów 
wszechzwiazkowych i światowych.

Znakomity wynik osiągnął* model 
skonstruowany przez Mikołaja Demia- 
nienko z Charkowa. Jego hydroplan z 
silnikiem spalinowym uzyskał w locie 
na uwięzi szybkość 90 km/godz.. prze­
wyższając dotychczasowy rekord świa 
towy dla modeli tego typu o ok. 20 
km/godz

Zawodnik z Moskwy — Włodzimierz 
Rumänin poprawił swój rekord mię­

dzynarodowy w kategorii modeli typu 
„latające skrzydło“ o 30 km/godz. No­
wy model Kumanina osiągnął średnią 
szybkość no km/godz.

W ZSRR modelarstwem lotniczym 
zajmuje się wiele tysięcy obywateli, 
zarówno młodzieży jak i starszych. O- 
pracowują oni liczne rodzaje modeli 
szybowców, autożyro i samolotów o na 
PCdzie gumowym i silnikowym. Bu­
dowane są również modele samolotów 
kierowanych falami radiowymi.

W roku bieżącym modelarstwo ra­
dzieckie będzie uroczyście obchodzić 
30 rocznicę swego istnienia.

nego kompletu diamentów oprócz Po­
laków zdołało dotychczas spełnić jedy 
nie pięciu pilotów zagranicznych. LI­
CZBY TE ŚWIADCZĄ WYMOWNIE O 
POZIOMIE NASZEGO SZYBOWNIC­
TWA.

Ha boiskach 
Wybrzeża

W dalszym ciągu rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo klasy 
A uzyskano następujące wyniki: 
Ogniwo (Sopot) — Spójnia 
(Pruszcz) 4 :1, Kolejarz (Lębork) 
— Kolejarz (Tczew) 3 :1, Spójnia 
(Tczew) — Spójnia (Kościerzyna) 
2 :0, Spójnia (Malbork) — Kole­
jarz (Elbląg) 2 :1.

Spotkanie AZS — Kolejarz 
„Arka“ nie odbyło się z powodu 
wyjazdu drużyny AZS na mi­
strzostwa akademickie Polskj do 
Krakowa. Obie drużyny spotka 
ją się w dniu 19 bm.

Tabela:
1. Kol. „Arka" (Gdy) 21:3 43:16
2. Ogniwo (Sopot) 18:8 36:17
3, Spój. (Pruszcz) 16:10 27:22
4. Kol. (Lębork) 15:11 30:20
5. Spój. (Tczew) 13:13 22:31
6. Spójnia (Malb.) 11:15 19:28
7. Kol. (Tczew) 10:16 21:36
8, Spójnia (Kość.) 9:15 18:26
9. AZS (Gdańsk) 7:15 18:23

10. Kol. (Elbląg) 6:20 25.40

Ministerstwo Rolnictwa urządziło w ośrodku szkoleniowym w Gdań­
sku dwutygodniowy ogólnopolski kurs kucia koni dla kowali z PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych i gromad indywidualnych. Na kursie tym poz­
nali kowale najlepsze metody kucia koni.

Na zdjęciu: Pokazowe kucie konia na kursie. CAF fot. Celle

pe.-^ (zamiast rozmowy telefo­
nicznej), lub też — znacznie pe~ 
wniej — siadałem do pisania li­
stu. Wiadomo przynajmniej, że 
dochodzi.

W dn. 7 bm, uparłem się jednak, 
że przeprowadzę rozmowę telefo­
niczną ze Słupskiem, choćby się 
ziemia waliła, a gdańska mię­
dzymiastowa — stanęła dęba. 
Rzecz miała przebieg następują­
cy.

Sygnał „wolny“ drażnił me u- 
cho niedługo, jakieś 10 minut za­
ledwie. Podałem numer rozmów­
cy, swój własny, poczekałem pół 
godziny, centrala zadzwoniła: 
„Łączę ze Słupskiem 

Czekam 2 minuty — nic, 5. mi­
nut — nic, 7 minut — nic. Cisza, 
aż mi się nieprzyjemnie zrobiło, 
że taki samotny jestem na wy­
marłym świecie. Dzwonię więc po­
nownie na 00 (słownie — jak 
wyżej), z zapytaniem, czy Słupsk 
jeszcze istnieje na swoim miej­
scu. Telefonistka zgrabnie odbiła 
piłkę, każąc mi dzwonić pod in­
terwencję. Wykręciłem posłusz­
nie 02, który po 5 minutach na­
mysłu szczęśliwie zgłosił swą 
czujność. Powiedziałem w czym 
rzecz, usłyszałem nad wyraz 
zwięzłe: „Sprawdzę** i znowu, za­
wisłem na moim nieszczęśliwym 
końcu kabla. Kiedy po 10 minu­
tach wyczekiwania ze słuchawką 
przy uchu ręka mi zdrętwiała, 
ponownie zaprosiłem do rozmo­
wy 02. Telefonistka zdziwiła , się 
mojemu pytaniu, dlaczego opuściła 
mnie na wieczne czasy z niezałat- 
wioną interwencją. Dodała przy 
tym, że ja w ogóle nie zamawia­
łam żadnej rozmowy ze Słup­
skiem, że jest tego absolutnie 
pewna, bo właśnie sprawdzała u 
koleżanki.

Nic nie pomagały najgorętsze 
słowa, najczulsze zapewnienia. 
Kobieta — jak rzadko —- okazała 
się odporna na tę, niezawodną 
skądinąd, broń. Zacząłem już 
wątpić w moje możliwości roze­
znania faktu i fikcji,, zacząłem 
przechylać się ku tej doktrynie 
filozoficznej, która utrzymuje, 
że świat i cała rzeczywistość 
istnieje tylko w naszej wyobraź 
ni, a tak naprawdę — ani im 
się śni.

Na szczęście jestem człowie­
kiem dosyć upartym. Zadzwoni­
łem jeszcze raz pod 00. Centrali 
nie pomogła szatańska taktyka 
drażnienia sygnałem „wolny** 
przez czas nieokreślony. Prze­
trzymałem to i doczekałem się 
odzewu. W głos swój i metody ar­
gumentacji wsadziłem, wszystkie 
resztki energii i woli walki, 
jakie zdołałem na ten cel zmobili­
zować. Wysiłek >■ się opłacił. 

Słupsk odnalazł się w 2 minuty. 
Tak to wygrałem moją wojnę 

ney-wów z gdańską międzymiasto 
wą. Czy który z czytelników mo­
że pochwalić się podobnym suk­
cesem? stos

Uwafi; myülwi I
Wojewódzka Rada Łowiecka w Gdań 

sku zawiadamia wszystkich myśli­
wych nasze ko województwa, zgodnie 

zarządzeniem Ministerstwa Leśni et, 
wa z dnia 27 mała 1953 r. (Dz Ustaw 
nr 30 z dnia 12 6. 1953 r. noz. 119). że:

1) w czasie od 1 do 25 lioca nie wol 
no polować na samy — kozły (selekcyj 
ne i łowne):

2) polowanie na kaczki roznoczvna 
sie 1 sierpnia i trwa do 14 listopada:

3) polowanie na kuropatwy (w ra­
mach zatwierdzonych planów hodow­
lanych) rozpoczyna sie 1 września i 
trwa do 15 października.

4) polować na dziki wolno od 1 sierp 
nia do 7 lutego.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Dwóch techników na stanowisko kalkulatora 1 
materiałowca zatrudnią Gdańskie Zakładu Sprzę 
tu Okrętowego, Gdańsk, ul. Grobla Angielska 3/5. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w miejscu.

1235-K

Technika drogowego przyjmie Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Gdań­
sku Zf»ło*rerv‘a: Wrzeszcz, ul. Bohaterów Ghet­
to Warsz, Nr 9, tel. 429-30, 1236~K

Inżyniera lub technika z praktyką przy pracach
wodnveh rrnzvimie natychmiast Spółdzielnia TjT 
cy im L Waryńskiego w Gdyni ul. Migały 26/28. 
Warunki płacy w/g Umowv Zbiorowej^ w budów- 
Y)irŁ**?*« r)^^7\r kierować do działu

w r\omipdzV 7 S 15. 1216-K

f: do nanraw i ooxiwcia para—
soli zatrudni naL-obmmst na warunkach olać 
akordowych RnóMgieinip Pracy „Wygoda ^dy­
nia, Abrahama 41, tel. 54-72, _________ 123°-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPR/FOA?

drzwi
we. lednoskrzy "-"»e z fu tu 
nami. dywan, sypialni«, tel
510-74, 4635-G

WAZEK autko (dla bliż 
-dat) s«UM>dam.. Gdańsk. Zf 
wmp-kl 16-6. 4672-0

Celem zaopatrzenia świata pracy w artykuły odzieżowe,
Przedsiębiorstwo MHD Arie. Włókienniczo • Odzieżowe i Obuw­
nicze w Gdańsku, otwiera z dniem 9 lipca w Gdańsku — 
Wrzeszczu, przy ulicy Grunwaldzkiej Nr 140 sklep odzieżowy 
Nr 28, w którym sprzedawana będzie konfekcja ciężka i lekka po 
CENACH ZNIŻONYCH

Równocześnie podaje się do wiadomości P. T. klienteli, że 
sklep MHD Nr 29 z konfekcją ciężką i sklep z obuwiem Nr 43, 
mieszczące się w Gdańsku — Wrzeszczu przy ulicy Grunwaldzkiej 
róg Libermana zostały z dniem 1 lipca 1953 roku przeniesione do 
nowego lokalu przy ulicy Grunwaldzkiej Nr 45.

Sklepy te są zaopatrzone w pełny asortyment towarów.
1238—92

sur^EDAM , radio „Suner 
AEK“ z adapterem, tel.
335.58, 4680-G 3-go Maja 24-8.

SPRZEDAM lodówko na lód. 
łóżko, materac, stolik noc­
ny, umywalnie z lustrem, 
wyżymaczkę. Gdynia, Abra­
hama 26 — 3 1667-P

SPRZEDAM aoarat fotogra- 
f’emv „Küew“ tel. 347-89 
godzi. 20—22, 4682 ■ O

SPRZEDAM motocvkl SH1 
125, Gdańsk, ul, Maiczew- 
sklego 112/1. 4685-G

SPRZEDAM motocykl ..Nor­
ton“ son. Gdańsk, Zako«iań 
cka 59/3. 4686-G

c PRZEDAM nfee elektrrc^. 
ny 7, piekarnikiem. Gdańsk.

4689-G

KUPNO

KUPIMY wóz parokonny o- 
gumiony—oiatforme 2—3-to 
nową w dobrvm stanie. Roi 
uwa. Spółdzielnia Wytwór­
cza Rolnik“, Gręblln. ''-ta 
Subkowy. 1224-K

KUPIĘ „Jawę“ 350 ccm. 
kłoszenia tel. 515-37. godz. 
17—18 4670-G

KUPIE SHL nowa, względ­
nie W nlprwsznrz’oitnvm 
nie. Gdańsk - Oliwa, ul. Ad­
mirała, Di ckm a na 18 m. 5 w
godz. od 16—20. 4673-G

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch­
nią, wygody, ogródek — 
Gdańsk, Grobla Angielska, 
Nr 14 m. 25 na większe w 
trój mieście, 4665-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch­
nia, małe, samodzielne — 
Gdańsk przy przystanku 
kol. Biskunia Górka na no- 
dobne lub z używalnością 
kuchni Wrzeszcz. Oferty uu 
ro „Prasa“ G','"4c,v
pod „4666“. 4666-0

ZAMIENIĘ 2 pokoie z kuch­
nią z wygodami Gdańsk, ul. 
Drewnlca 14 a m. 1 na Wro­
cław. 4667-G

MIESZKANIE 2 pokoje (bal 
kon), kuchnia Tczew, Sta­
lina 8-3 zamienię na podo­
bne w tró j mieście oraz surze 
dam część mebli Można o- 
glądać od godz. 16. 4675-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 du 
że pokoje, kuchnia, wygód­
ka, pierwsze piętro Wrzeszcz 
na podobne z ogródkiem 
Gdańsk - Wrzeszcz - Ori- 
wa. Wiadomość telefon 
312-04 godz. 7—15. 4677-G

LEKARKA samotna szuka 
pokoju. Zgłoszenia: —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 156 
— 5. 4645-G

MIESZKANIE 3-pokojowe. 
słoneczne, wygody, ogród 
Wrzeszcz zamienię na 2-po- 
kojowe, wygody, oeród 
Wrzeszcz. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk nod 
„Pilne“. 4881-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch­
nię, ogródek (możność trzy 
mania Inwentarza) na podo 
bne Orunia lub Gdańsk. In­
formacje: Letniewo. Ucz­
niowska 12/2, od godz. 17.

1677-P

MŁODE pracujące maW''1- 
stwo poszukuje ■n'cv~—‘ 
cego pokoju na, Wybrzeżu 
Wiadomość: Wrz* r»i7 <Tirz 
kie wieża 6-3, tel.

4692-G

MIESZKANIE 2 pokoje, ku­
chnia zamienię na 3—4 po­
koje i pracownię krawiecką 
Wrzeszcz, Grunwaldzka firn, 
8. Torunczek. 4384-G

ZAMIENIĘ dom, składał ący 
się z 4 pokoi, kuchni, ogro­
du i 1 hektara ziemi ornej 
na mieszkanie 2—3 pokoje, 
kuchnia z wygodami w trój 
mieście. Wiadomość Kolbu­
dy k/Gdańska, Domański 
Henryk. 4693-G

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pomoc domo­
wa na 3 godziny dzienni? 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 4-5 

4691 G

GOSPOSIA wzgl. pomoc sa­
modzielna do prowadzenia 
domu natychmiast potrzeb­
na do 4-letnlego dziecka 1 
m ałżeństwa pracul acego. 
Wiadomość Gdynia,, ul. świe 
tojańska 84 m. 2 w godz. 
18—20-teJ. 4679-G

ZGUBY

ZAGUBIŁEM kartę meldun­
kową na nazwisko Czapiń­
ski Kordian, Wejherowo. M« 
niecka, 4 1672-P

zoiiRif.fiAj dowód osobisty, 
nr^enustke portowa na naz­
wisko Ciuryło Mieczysław, 
zam Pruszcz, Rokossowskie-, 
go 38, 4671-G czennlków Piaśnlcy 11.

ZGUBIONO kartę meldun­
kową Nr O. XII. 104334. Gór 
ska Irena. Wrzoazcz. Zbvsz* 
ka z Bogdańca 73. A^or-G

ZGUBIŁEM karte meldunko 
wą na nazwisko Piaści* Ka­
zimierz. 4676 G

ZAGUBIONO dowód osobi­
sty na nazwisko Szymańska, 
■Weronika, 4304-0

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA kores­
pondencyjna nowoczesna
nauka księgowości. Łódź 
skrytka 163. 1215-K

R Ö Z N E

ZGINAŁ piesek młody (n!n- 
czer) czarna plamka na no­
sie. Odprowadzić za wvna- 
grodzeniem Wrzeszcz, Party 
zantów 55 _ 5. AUO-G

Dr E, Giżycka - Krzyża­
nowska. — lekarz — choroby 
lamy ustnej i zębów przyj­
muje z dniem 8 lipca w 
godzinach 11.00 — 12.00, 

1900 Gdynia, Zgo- 
dU 6 (róg Mściwoja) tel. 
47-02. 1626-P

^0,T9TOVO damski złoty ze 
"Qrpk, ofupiatkowv 19 lub 
70 6 (z domu do (iwnm). 
Zwrot za wynagrodzeniem, 
Kńszling Realna. Puck, Mę-

9temćw!eńtft I wpłaty na prenumerat« „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują jjatono«,« — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 3 zł. — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkfcto punktach sprzedaży dzienników I czasopism
DmA: Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk — Zam, 2121 — W-4-12639 “ •
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